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Dlaczego oddział IX A 
nie wykonuje planu?

Y \ J  dn iu  81 m src* kopa ln i*
'  » „B obrek" wykona!» plan 

^ 'd o b y c ia  węgla w  100 proc.
K ilk a  jednak oddziałów w 

tjnn również oddział IX A , k tó ­
rego załogę praw ie w  100 proc. 
stanowi młodzież —  planu n i*  
wykonało. W IX A  wydobyto o 
2 856 ton m nie j, niż przew idy­
w a ł plan. Pracujący w  tym  od­
dziale m łodzieżowy brygadzista 
tow. Kabaczyńskl tw ie rdz i, że 
jedną z głównych przyczyn nie 
wykonania p lanu jest zły trans­
port., brak wagoników, zły stan 
taśm i brak górnych i dolnych 
rolek.

D yrekto r kopaln i tow. Balen- 
stedt uważa, że przyczyną czę­
stych aw arii w  oddziale IX  A 
jest złe budowanie przodków. 
Czy to są jedyne przyczyny?

W oddziale IX  A młodzież 
ma już stanowczo dość wlecze­
nia się w  „ogonie“  kopalni, 
m łodzi górnicy gorąco pragną 
wykonać plan kw ie tn iow y. D la­
tego konieczne jest., aby na 
zebraniach grup zetempow- 
skich, jak ie  odbędą się w  tym  
tygodniu na wszystkich zm ia­
nach oddziału IX  A, młodzież 
om ówiła przyczyny nie w yko­
nywania planu oraz środki, ja ­
k ie  trzeba przedsięwziąć, aby 
un iknąć dotychczasowych błę­
dów. Pomóc w  tym  pow inni 
retempowcom z oddziału IX  A 
członkowie Zarządu Zakłado­
wego.

Ostatnio odbyła się ^  kopalni 
„B obrek narada aktyw u zet.- 
empowskiego, k tó ry  postano­
w ił,  *e do 15 kw ietn ia  pow in­
ny powstać we wszystkich od­
działach koła I grupy zetem- 
powskie oraz, że najbliższym 
ich zadaniem powinno być 
omówienie sposobów realizacji 
uchwał I I  Zjazdu ZM P na te­
renie kopalni oraz przygotowań 
do V Światowego Festiwalu 
M łodzieży l Studentów.
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Na porządku obrad VI sesji Sejmu PRL

Wniosek o uchwalenie projektu 
ustawy budżetowej z poprawkami

m sB aataam em esB & iem & csm isittm M M  »su .im  a m — b w » m i  1

Kolejno posiedzenie VI *e»JI iejme PPL odbyło tlę w dniu 4 kwietnie br. Posiedzenie 
otworzył Marszałek Sejmu łan Dembowski. Na obrady przybyli członkowie Rady Państwa 
I  Przewodnlczqcym Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim, członkowie Rzqdu z Prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem na czele oraz sekretarz KC PZPR Edward Ochab.

Porządek dzienny obejmował: sprawozdanie Komisji Budżetowej o projekcie ustawy bud­
żetowej na rok 1255 oroz sprawozdanie Komisji Budżetowej o sprawozdaniu Rady Ministrów 
i wykonania budżetu państwa za rok 1955.

Po odczytaniu porzqdku dziennego Marszałek Sejmu przedstawił wniosek Rady Seniorów, 
aby dyskusja odbyła się łqcxnle nad obydwoma sprawozdaniami. Wniosek Izba zaakcepto­
wała jednomyślnie.

W Imieniu Komisji Budżetowej pos. Edward Gierek (woj. stallnogrodzkle) złożył sprawozda­
nie o projekcie ustawy budżetowej na rok 1955.
(Obszerne fragmenty sprawozdania pos. Gierka podajemy na »tr. 5).

Następnie pna. Ludomir S ta -, nlu Komisji Budżetowej o prsy- 
słak (woj. hvdgoskie) referu je Jęcie sprawozdania rządowego *
w im ieniu K om is ji Budżetowej j wykonania budżetu państwa *a 
przedłożone przez Radę M in i- ¡rok 1953. 
s tró w  sprawozdanie z w yko­
nania budżetu państwa za

Uwaga,
letempowcy

Stoczni Toruńskiej
„ ,.W  d n !u 4 g ru d n i»  19S4 ro- 

Święta G órn ika  
k o rw u lf'4 o®,. zetem  powcom  
rvm  ni • • f^ br * k “ "*«. w  któ- 
rsowrvP ai ' Ś£'®: ■ ” M y ’ zetem - r , f oboW '9 za liim y  się 
c £ a*  „* a,ą. Toruńskie)

w ykonać dla W as do
wńzkóJrii dn'a, 1954 roku  3 ° °  *  kopa ln ianych , p rag - 
na.c dać tym  dob itny  w y ra *  
naszej łączności *  W aszą  
walką o p rzed te rm in ow e  w y ­
konanie planów  p ro d u k c y j­
nych". "

M inął lu t  g ru d z ień , 
styczeń, lu ty  i m arzec  nowe-
tjo roku . a o ob iecanych wóz­
kach „an i w idu , ani s łychu".

O czekujem y natychm iasto­
wego w yjaśn ien ia  powodów, 
dla k tó rych  nie w ykonaliście  
s y«go zobowiązania w termi-
7eoo°Iti. na ?»d<,nl« terminu )«qo wykonania.

K o p a ln ia  „ B o b re k “  e ze k e

k S p a h &  Wa* w6lkl

1953 rok.
W roku tym  budżet został 

wykonany po stronie dochodów 
w  101.8 proc., a po stronie w y­
datków  - w 99,3 proc.

A na lizu jąc realizację planu 
dochodów z gospodarki uspo­
łecznionej. mówca zwraca uwa­
gę na niewykonanie planu aku­
m ulac ji — głównie wskutek 
niedostatecznego obniżenia ko- \ 
sztów własnych produkcji.

W ydatk i były niemal we 
wszystkich działach (oprócz go­
spodarki narodowej) niższe od 
pre lim inowanych. Niepełne wy- | 
korzystanie sum budżetowych | 
jest nie ty lk o  w yn ik iem  osz-1 
czędności, ale w w ie lu  p rz y - . 
padkach — niewykonania częś­
ci zadań rzeczowych.

Ogólnie biorąc, przebieg w y ­
konania budżetu za rok 1953 
wskazuje, zdaniem posła-spra­
wozdawcy, na postęp w p ra c y , 
aparatu państwowego i gospo-j 
darczego. A parat ten jednak nie 
p o tra fił w  pełni u jaw n ić  i w y ­
korzystać istniejących rezerw 
dla  polepszenia w yn ików  dzia­
łalności poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej.

Po*. Stasiak wnosi w imle-

Pos. Józef Ki es zezy As ki (woj, 
stallnogrodzkle) poświęca uwa­
gę przede wszystkim  zagadnie­

niom obniżki kosztów’ własnych 
w hu tn ic tw ie  — gałęzi gospo­
da rk i, która w  1954 r, przekro­
czyła planowane koszty w łas­
ne o 300 m in zł. Tegoroczne za­
dania w hu tn ic tw ie  przew idują

(dalszy ciąg na sir. 3)
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M D Z IE Ż  całej Polski często 
miewa powody do zazdrości 
pod adresem młodej Warszawy 
— o Pałac Kultury i Nauki, 
o Marszałkowską Dzielnicę 
Mieszkaniową, o Konkurs Cho­

pinowski i o wiele innych rzeczy, głośnych 
na cały kraj, a dziejących się w Warsza­
wie. Wiadomo — stolica! Ale wśród wielu 
interesujących, godnych pozazdroszczenia 
warszawskich imprez, nie było chyba do­
tychczas, a i później przez wiele lat nic 
będzie niczego, co by dorównywało Świato­
wemu Festiwalowi Młodzieży.

Pomyślcie tylko! Przez dwa tygodnie 
przebywać będzie w Wrarszawie 35 tysięcy 
młodych bojowników o pokój I postęp ze 
wszystkich stron świata. Będą spacerowali 
po mieście, będą podziwiali M D M  I Stare 
Miasto, Łazienki 1 Park Kultury, będą za­
dzierali głowy przy­
patrując się Pała­
cowi Kultury I Na­
uki, będą także u- 
ważnie przypatry­
wać się codzienne­
mu życiu stolicy.
Tu będą manifesto­
wali na rzecz u- 
trwalenia pokoju, 
tu będą opowiada­
li o swej n ie ­
ustraszonej, pełnej bohaterstwa walce o 
pokój, toczonej w krajach kapitalistycz­
nych i o nie mniej bohaterskiej pracy mło­
dzieży w ZSRR i krajach demokracji, decy­
dującej o sile całego obozu pokoju. Będą 
tańczyć i śpiewać, grać w piłkę, pływać 
i skakać. Tu młodzież ze wszystkich stron 
świata pokaże, że chociaż często ma różne, 
a nawet nieraz zupełnie przeciwstawne po­
glądy na świat, życie I politykę, to walka
0 pokój i postęp łączy Ją nierozerwalnie 
pod sztandarami Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. Będziemy wiele
1 gorąco dyskutować na ławkach w par­
kach, w kawiarniach I na spacerach nad 
Wisłą. To wszystko dziać się będzie w War­
szawie, w oczach i z udziałem całej war­
szawskiej młodzieży—

Toteż młoda Warszawa s rozmachem za­
biera się do pracy, aby godnie przyjąć rie- 
zwyklych gości — najlepszych bojowników
0 postęp I demokrację, najwybitniejsze ta- 
lenty twórcze, najpopularniejszych zawod­
ników sportowych. Zadanie nie sprowadza 
sJe oczywiście do prac przy budowie sta- 
dionu, Parku Kultury, do porządkowania 
placów i ulic — choć są to z.adania ważne. 
Na wielkim zgromadzeniu młodzieży War-

a ¡ U “  M ,r» ^ k ie j  na czoło wszyst- 
kich zadań wysunięto pracę polityczną -
t kl ,In^ >JT ien,B ca,e1 młodzieży zna­
nym .U,c7a?łwenan,c 1 aktual-
dzłcłv SwiatoweJ Federacji MIo-
m lm i m ila  y? nej 1 g,ńwT" m i proble­mami międzynarodowymi, z sytuacia nra-
cą, walką, kulturą i sztuką różnych*’ naro- 
dow ltp.

Młodzież Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu, którą łączą bliskie sto­
sunki z młodzieżą fabryk samochodów Z IM
1 ZIS w Związku Radzieckim, szczególną 
uwagę zwraca na bliższe poznanie życia 
młodych radzieckich robotników, pisze listy 
do młodzieży Z IM  1 ¡CIS. Młodzi robotnicy 
Zakładów Wytwórczych Lamp Elektrycz­
nych im Róży Luksemburg, z których wie­
lu odbywało praktyki w NRD, chce zaopie­

kować się delegacją niemiecką i lepiej po­
znać problem niemiecki. Studenci Uniwer­
sytetu Warszawskiego, gdzie pracuje kilku 
naukowców, którzy zdobywali wiedzę we 
Erancjl, m. in. u boku profesora Joliot- 
Curie — żywo interesują się młodzieżą fran­
cuską i sprawami Francji. Dzięki temu mło­
dzież Warszawy będzie gospodarzem nie 
tylko gościnnym, lecz także przygotowanym 
do interesujących rozmów, dyskusji I wy­
miany poglądów ze swymi gośćmi.

Warszawę czeka jeszcze wiele pracy na 
Przyjęcie uczestników Festiwalu. Dokoń­
czenie budowy centralnego stadionu nad 
Wisłą, rozbudowa Parku Kultury i Wypo­
czynku na Powiślu, uporządkowanie i przy­
branie placów, ulic i domów. Warszawa 
musi powitać Festiwal czysta i jeszcze bar­
dziej niż kiedy indziej tonąca w kwiatach 

zieleni. Do prac tych liczniej niż zwykle 
s ^ s ^ M c z ę ła  „lę zgłaszać 

_  młodzież., a z większą 
T- Pomocą pospieszą na 

pewno i starsi warsza 
; ;:;.wiacy, zwłaszcza, że 

wiele z tego co zrobi- 
§§=S£ my na Festiwal, pozo- 

stanie w stolicy na 
zawsze. Ludność sto­
licy znana jest z am­
bicji i niewątpliwie 
przygotuje swoje mia 

sto na Festiwal tak. że „mucha nie siada“ 
— jak to się mówi w Warszawie.

Oczywiście, rej musi w tym wszystkim 
wodzić młodzież, a przede wszystkim zet- 
empowska organizacja stolicy. Chociaż Fe­
stiwal odbędzie się w Warszawie, młodzież 
Warszawy, podobnie Jak młodzież całego 
kraju, wybierze swrolch delegatów, którzy 
będą głównymi reprezentantami miodej 
stolicy na Festiwalu, będą uczestniczyli we 
wszystkich imprezach, będą najczęściej spo­
tykali się z gośćmi z zagranicy. Toteż o pra­
wo uczestniczenia w Festiwalu również w  
Warszawie toczy się współzawodnictwo 
w pracy produkcyjnej, kulturalnej, sporto­
wej i w samych przygotowaniach na przy­
jęcie gości. Ambicja młodzieży warszaw­
skiej doda temu współzawodnictwu swoi­
stego napięcia, gdyż delegatami zostaną naj­
lepsi. Jeszcze innego dopingu dodaje 11 pro­
porców, które Sekretariat SFMD ł MZ.S 
przeznaczy! dla zwycięzców współzawod­
nictwa festiwalowego u Warszawie. Mło­
dzież z burs l domów akademickich, w któ­
rych w sierpniu zamieszkają delegaci na 
Festiwal, odda pokoje czyste i przybrane, 
pozostawi gościom różne upominki.

Przedfestiwalowa praca rusza w Warsza­
wie na całego. Współzawodnictwo ogarnia 
coraz więcej młodzieży’, kół ZMP, drużyn 
harcerskich, zespołów artystycznych i spor­
towych. Pracy jest po uszy. toteż kola ZMP  
starają się przydzielać konkretne zadania 
każdemu zetempowcowi, każdemu chłopcu 
ł dziewrczynie. Miody warszawiak zdaje so­
bie sprawę, że według Warszawy I mło­
dzieży warszawskiej wielu gości z zagranicy 
będzie wyrabiało sobie pogląd na cały nasz 
kraj I na całą młodzież. Ale nie było w 
historii Polski wypadku, aby warszawska 
młodzież nie przyniosła krajowi zaszczytu 
i dumv, toteż i w’ przygotowaniach do Fe­
stiwalu powinna młoda Warszawa spisać sic 
tak. aby każdy, kto będzie w festiwalowych 
dniach w Warszawie, mógł powiedzieć z 
zadowoleniem; Wiadomo — stolica!

Na start
za „Sztandarem'1

Po łódzkim
"SbiegulliF

Utrwalenie pokoju wymaga 
stałej czujności narodów

Obrady sesji naukowe] PAN
W sali Kolumnowej gmachu Urzędu Rady Ministrów w 

Warszawie toczą się w dalszym ciągu obrady sesji naukowej 
Polskiej Akademii Nauk, poświęconej problemowi bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

l » 0 ,T 1 5 D Y N C Z O  i  g r u p -
kam i chłopcy i  dziew­

częta. a nawet starsi m ie­
szkańcy Łodzi, śpieszyli w 
niedzielę rano do parku 
Im. Poniatowskiego, gdzie 
wytyczono trasę przedfe- 
stiwalowego biegu prze ła­
jowego o Puchar redakc ji 
„Sztandar M łodych".

W ielu przybyło  tu ta j a- 
by po raz pierwszy w ży­
ciu spróbować swych s ił 
w  biegu na przełaj. Część 
przybyłych m arzyła o 
zwycięstwie ! nagrodach, a 
b y li też i  tacy, których 
impreza zainteresowała od 
strony w idow iskow ej, bo — 
ja k  mówiono — takich za­
wodów jeszcze w  Łodzi 
nie było.

Q io ci. którzy  w y p e łn ili 
wszystkie w a runk i przy  
zgłoszeniu się do biegu. 
Przeszli badania lekarskie, 
zgłosili swój udzia ł w  
wyznaczonym term inie, a 
teraz, w  momencie u ro ­
czystości o twarcia biegu
— lekko poddenerwowani
— słuchają hym nu SFMT). 
Za chw ilę  staną na s ta r­
cie.

„C ó i w  tym  dziwne­
go, te zdradziłem  dzisiaj 
r in g? "  — m ów i znany 
pięściarz Tadeusz P ió r­
kowski. Nie by ł on zw y­
cięzcą biegu, ale nie p rzy­
b y ł też ostatn i na metę, 
czym po tw ie rdz ił zalety 
,,wszechstronności" spor­
tow e j i... popularności im ­
prezy wśród młodzieży ł  
sportowców Łodzi.

Zęby skrócić czas ocze­
k iw an ia  na start, L  PŹ 
przygotowała uczestnikom  
im prezy a trakcyjną roz­
ryw kę  — strzelnicę. Oka­
zało się, ie  n iektórym  u- 
czestnikom biegu lepie j 
Powiodło się z ka rab in ­
kiem  sportowym  aniżeli na 
trasie. Na zdjęciu: uczen­
nice X I  Liceum Ogólno­
kształcącego Teresa Świę­
cicka  i  M irosława Kacz­
m arek po zakończeniu 
biegu ryw a lizu ją  na 
strzeln icy.

W pierwszym dniu obrad — 
3 bm. uczestnicy sesji om ów ili 
zagadnienie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie w okre­
sie m iędzywojennym . Podstawą 
do szerokiej dyskusji na ten 
temat był re fera t wygłoszony 
przez członka rzeczywistego 
PAN — prof. Zygm unta W oj­
ciechowskiego. Referent w 
oparciu o analizę h is to rii dw u­
dziestolecia m iędzywojennego 
wykazał, ie  idea zbiorowego 
bezpieczeństwa wysunięta zo­
stała przez narody Europy po 
pierwszej w o jn ie  św iatowej, 
jako metoda skutecznej w a lk i 
przeciw wojnie. Te j idei służył 
pierwszy akt praw ny Rewolu­
c ji Październikowej —- Dekret
0 Pokoju.

Jednakże po lityka  mocarstw 
zachodnich skierowana przeciw 
idei pokojowego współistn ienia 
państw o różnych systemach, 
a w konsekwencji przeciw idei 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
spowodowała stosunkowo szyb­
kie odrodzenie się m ilita ryzm u 
niemieckiego, zniszczyła słabe 
podstawy L ig i Narodów, dopro­
wadziła do podziału Europy, 
a w rezultacie do drugtej w o j­
ny św iatowej.

R easum ując.— prof. W ojcie­
chowski wysuwa następujące 
w n ioski: dla u trw a len ia  pokoju 
w Europie potrzebna jest współ­
praca wszystkich państw euro­
pejskich, ujęta w tak i system 
bezpieczeństwa, k tó ry  nie po­
zostaw iałby agresorowi żadnej 
możliwości działania. Wszelkie 
koncepcje zam kniętych ugrupo­
wań muszą z żelazną konsek­
wencją skończyć się katastro fą 
dla całej Europy, przede 
wszystkim  zaś w łaśnie dla 
państw Europy zachodniej. 
Taka jest nauka historia.

W ypowiedzi uczestników dy­
skusji naśw ie tliły  w iele faktów
1 poglądów, co um ożliw iło  głęb­
sze niż dotychczas zrozumienie 
procesu dziejowego w  okresie 
m iędzywojennym .

Większość dyskutantów , nie 
poprzestając na samym przed­
staw ieniu fak tów  historycznych, 
wskazywała na ścisły związek 
istn ie jący pomiędzy osiągnię­
ciam i i  doświadczeniami prze­
szłości, a dniem dzisiejszym. 
Wszyscy uczestnicy dyskusji 
podkreślali, że pokój w Europie 
jest niepodzielny, że niezależnie 
od różnic ustrojowych, które 
dzielą socjalistyczne i kap ita li­
styczne państwa Europy — 
sprawa obrony pokoju może t 
pow inna złączyć te państwa w  
jeden obóz, broniący wspólnego 
dobra, ja k im  jest pokój 1 bez­
pieczeństwo narodów.

Narody pragną pokoju •— 
stw ierdza li uczestnicy dyskusji 
— doświadczenia uczą jednak, 
ie  pokojowe uczucia narodów 
nie wystarczą same przez się 
do zachowania pokoju, te 
Istn ie ją  siły, które wierzą, iż 
wojna może przynieść im  znacz­
ne korzyści. Dlatego u trw a le ­
nie pokoju wymaga stałe j czuj­
ności ze strony narodów, w y ­
maga współpracy państw i 
stworzenia określonych form  
organizacyjnych te j współpracy, 
opartych na fundamencie zbio­
rowego bezpieczeństwa wszyst­
k ich państw Europy t caiego 
świata, bez względu na u- 
stró j społeczny poszczególnych 
państw.

W drug im  dn iu sesji — 4 bm. 
je j uczestnicy wysłucha li refe­
ratu profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego — Manfreda 
LRchsa na tem at: „System bez­
pieczeństwa zbiorowego, a spra­
wa bezpieczeństwa I pokoju". 
K ore i era ty w yg łos ili: profesor

Uniwersytetu Warszawskiego 
Cezary Berezowski —  „O ukła­
dach wzajemnej pomocy w sy­
stemie bezpieczeństwa zbioro­
wego", oraz profesor Uniwer­
sytetu Poznańskiego Tadeusz 
Cyprian — na temat „System 
bezpieczeństwa zbiorowego, •  
zagadnienie zakazu broni ma­
sowej zagłady".

Nad referatami wywiązała 
się dyskusja, która zgodnie 
z programem sesji, m * zakoń­
czyć się w dniu 5 bm.

Życzymy Wam sukcesflw 
w dzieło obrony pokoju

List
Radzieckiego Komitetu

Obrony Pokoju

do III Ogólnopolskiego
Kongresu Pokoju

W czaslą obrad I I I  Ogólno­
polskiego Kongresu Pokoju 
przedstawiciel radziecki o- 
brońców pokoju, członek-kore- 
spondent Akademii Nauk ZSRR, 
prof. Jewgenij Korowin, od­
czytał następujący list Radziec­
kiego Komitetu Obrony Poko­
ju  do uczestników Kongresu w 
Warszawie:

Drodzy przy jac ió ł*! 5

R adziecki K o m itet Obrony
Pokoju w  im ien iu  wszystkich o- 
brońców pokoju w  Zw iązku Ra­
dzieckim przesyła uczestnikom 
I I I  Ogólnopolskiego Kongresu 
Pokoju, całemu bratn iem u na­
rodow i polskiemu serdeczne po­
zdrow ienia 1 życzenia sukcesów 
w  szlachetnej pracy nad u trw a ­
leniem pokoju i  bezpieczeństwa 
na świecie.

Ludzie radzieccy wysoko ce­
nią walkę narodu polskiego o 
osłabienie napięcia w  sytuacji
m iędzynarodowej, o pokojowe 
uregulowanie problemu niem ie­
ckiego t zakaz b ron i masowej
zagłady.

Narody Zw iązku Radzieckie­
go pow ita ły z w ie lk im  zadowo­
leniem deklarację Sejmu pol­
skiego, wyrażającą wolę całego 
narodu polskiego 1 będącą no­
w ym  ważnym krokiem  w  dzie­
le u trw a len ia  pokoju.

Udział przedstaw icie li Rady 
Najwyższej ZSRR w  niedaw­
nych obradach Sejmu polskie­
go raz jeszcze zamanifestował 
nienaruszalność wzmacniającej 
się z każdym dniem  przyjaźni 
między naszymi narodami.

Obecnie, gdy agresorzy gro­
żą ludzkości rozpętaniem w o jny 
atomowej, ty lk o  trw a ły  sojusz 
wszystkich m iłu jących pokój 
narodów może zagrodzić drogę 
wojnie.

Jeżeli chodzi o naród radziec­
ki, bądźcie pewni, drodzy przy­
jaciele, że naród polski, ta k  jak  
i inne narody, zawsze będą m ia ­
ły w  nim  niezłomną ostoję w  
walce o pokój 1 postęp.

Życzymy Waszemu Kongre­
sowi, wszystkim  obrońcom po­
koju w  Polsce w ie lk ich  sukce­
sów w w ie lk im  dziele obrony 
pokoju.

Niech rozw ija  się 1 umacnia
niewzruszona przyjaźń narodu 
polskiego i narodu radzieckie­
go w’ walce o trwrały pokój. 

Niech żyje pokój na całym
świecie I

Festiwal witać będą 
wysokim urodzajem

Bieg się skończył. Kom isja sędziowska sprawdza w yn ik i, 
v sta la kolejność, a tymczasem zawodnicy korzystają z pogo­
dy i koncertu m uzyki tanecznej nadawanej z płyt., uczestniczą 
w pierwszej tegorocznej „ potańcówce“  na świeżym powietrzu.

P. S. 7. p rzy c z y n  te ch n iczn ych  k o m is ja  sędziow ska nie b y ła  w sta­
nie obH cryć  dotychczas p u n k ta c ji d ru ż y n o w e j naszego b iegu, k tó rą  
podam y w Jednym  *  n a jb liższych  n u m e ró w  ..S z tandaru  M ło d y c h “ .

F o to . a . M arczak 
T e k s t: A . W ierzba

M ło dzi« ! i  pow. szczecińskiego  
w ezw ała m iod zie * z powiatu G ry ­
fino do w spółzaw odnictw a o w zrost 
plonów podstawowych zbó* o 2 q 
z h e k ta ra , ziem niaków  o 20 q i  ha. 
bu raków  o 30 q z ha.

Kolega Sosnowski delegat na łl 
Zjazd ZM P na zeb ran iu  spraw oz­
daw czo-w yborczym  w swoim  POM-le 
zobow iązał się skrócić  kam panię  : 
siewną o 2 dn i, oszczędzając 198 
kg. paliw a.

Tadeusz K ozyra  w  odpow iedzi ! 
na to zobow iązanie zapew ni), *e  I 
kam panię siewną skróci rów n ież

o 2 dni, a paliwa zaoszczędzi 200
kg.

Dziesięciu m łodych pracow ników  
PGR z Rzędzina dla uczczenia Fe 

j stiw alu postanowiło w yw ieźć poza 
| godzinam i p racy  80 ton oborn ika .

M łodzie* z RZS-u Ustowo orga- 
| n izu le  zespół a rtys tyczn y , a w ios­

ną zobow iązała się oczyścić I zm e­
liorow ać 3 ha łąk i w swojej spół­
dzieln i,

EDW ARD W IĄ C E K
w iceprzew odniczący ZP ZMP 

w Szczecinie

I .
V  trzedg rocznic  ̂

podplsonlg umowy o budowla 
PKiN ^

Do
zobaczenia 

w  Pałacu

V

W  kilkanaście dni po o- 
gtoszeniu komunikatu o 
tym, ie f kwietnia 1952 
roku podpisana została u- 
mowa między rządami ra­
dzieckim i polskim o bu­
dowie w Warszawie Pa­
łacu Kultury  i Nauki im. 
J. Stalina, daru Kraju  
Rad dla naszego narodu 
—  premier Cyrankiewicz 
gościł u »iebie najaktyw­
niejszych budowniczych 
Warszawy oraz radziec­
kich projektantów Pałacu. 
W  jednej z eal uczestnicy 
spotkania, jako  pierwsi 
mieli możność oglądać 
miniaturą ogromnej budo- 
wy — makietą Pałacu.

M niej wiącej w tym sa­
mym czasie, warszawiacy 
pamiątają dobrze, w cen­
trum stolicy na rozległych 
terenach przeznaczonych 
pod budową Pałacu zater­
kotały młoty pneumatycz­
ne, pojawiły *łę spycha­
cze, koparki, długie rzędy 
samochodów. Plae budo­
wy począł zmieniać sią z 
dnia na dzień. Przez m i­
nione trzy lata warsza­
wianie, ale ł  nie tylko 
warszawianie, z zapałem 
śledzili postęp pracy ra­
dzieckich budowniczych. 
Towarzyszące budowie za­
interesowanie po dziś 
dzień nie opada. Przy­
pomnijmy sobie; najpierw  
zatrzymywano się przy 
nowych, niespotykanych w 
Warszawie maszynach, 
później oglądano budowę 
ze specjalnie (budowanego 
pomostu. A później —  
później pomost był ju t  
niepotrzebny, coraz wyżej 
zaczęła sią piąć ku górze 
stalowa konstrukcja kolo­
sa —  przyobleczona z cza­
sem w  kremową szatą ka­
miennej okładziny. Było 
ją widać z coraz to dal­
szych dzielnie miasta i  
podwarszawskich okolic.

Jest wiosna. Paloc, ozdo­
ba naszej stolicy, lśni w  
słońcu. Dziś kaźdtgo inte­
resuje co dzieje sią we­
wnątrz gmachu.

Trudno Opisać wnątrze 
Pałacu — jest tu bowiem 
2800 różnych sal i poko­
jów. Na setkach drzwi 
wioć.ących do sal, wspa­
niałych marmurowych 
komnaf, pokojów, wiszą 
tabliczki z napisem: „po- 
młenzczenije sdano" i da­
ta. W  ezęści wysokościo­
we) Pałacu są ju t  całe 
piątra ^zapięte na ostatni 
guzik".

J u i tylko tygodnie dzie­
lą ras od chwili, gdy Pa­
łac otworzy twoje po­
dwoje, gdy rozpoczną w 
nim pracę naukowcy, gdy 
zaludnią sią tłumem  w i­
dzów lokale teatralne i 
kinowe, gdy gwar młodych 
głosów rozlegnie się w 
młodzieżowej części Pala-
Ctt.

Jut niedługo obejrzymy 
wnętrze Pałacu. Proponu­
jemy przede wszystkim 
podróż szybką windą na 
wysokość 33 piętra. Jazda 
nie zajmie wiele czasu —  
w minutą będziemy na gó­
rze. A  stąd rozciąga się 
wspaniały widok no W ar­
szawą. A potemT Trudno 
się zdecydować — wszystko 
jest godne zobaczenia. Ale 
wszystkiego na raz nie da 
się zobaczyć, bo gdyby 
ktoś chciał poświęcić na 
zobaczenie każdego po­
mieszczenia Pałacu przy­
najmniej minutę — zwie­
dzanie trwałoby.» 40 go­
dzin.

Ody w przeddzień I I I
rocznicy podpisania ukła­
du o budowie Pałacu roz­
mawiałem z jednym t  
warszawskich murarzy po­
wiedział: napatrzyliśmy
się i  nauczyli jak budo­
wać: szybko, porządnie, 
dokładnie.

Jeszcze 0 jednym chcą
wspomnieć. Gdy zwiedza­
łem Pałac, spostrzegłem 
już jego pierwszych war­
szawskich lokatorów —  
nie słyszeliście jeszcze o 
tym, prawda? Otóż pod 
arkadami zamieszkały już 
warszawskie gołębie.

B.

'¿olí tę- imbc <



„Wychowywać w produkcji”
— a l e  j a k ?

Przpfi Międzynarodowymi Tarqami Poznańskimi

Po II Zjeździ« ZMP toczy się w naszej organizacji dyskusja nad problemem tzw. „p ro - 
dukcjoifzmu”  — tj. biurokratycznego, pozbawionego wychowawczych cech sposobu za|mo- 
wania sie przez zarządy ZMP sprawami produkcji. — Jak łączyć wychowanie młodzieży 
z równoczesnym zwiększeniem jo j udziału w walce o produkcję, jak uniknąć błędów „pro- 
dukcjonizmu" — oto problem, który stara się rozwiązać wielu aktywistów 1 w iele zarzą­
dów ZMP.

Pragnąc zachęcić aktyw ZMP do wymiany doświadczeń na ten temat na tamach gazety 
przedstawicie! naszej redakcji poprosił przewodniczącego Zarządu Zakładowego ZMP w 
Zakładach im. L. Waryńskiego w Warszawie J. Ocliala aby opowiedział o swych trudnościach
I osiągnięciach.

Poniżej podajemy pierwszą część dosłownego tekstu wypowiedzi to w. J. Ochaia.

R

W  ostatnich m iesią- , w  związku ze Zlotem M łodych 
cach daje się zauważyć ' M istrzów  Oszczędzania za- 
Oi tabienie zainteresowa- i oszczędziliśmy u nas około 9 
«.Ki ZM P produkcją, ! ton m ateriałów, 
procą produkcyjną mto 1 M ało niestety mamy takich 
dzieży, wychowaniem  aktyw istów  jak ' Ochędowski 
m łodzieży w  socja ii- czy Sztaba. Ci — to prawuzi- 
stycznym  stosunku do w i działacze w  zakładzie, kto- 
pracy. Jak wygląda tu rzy w  pracę w kłada ją  duszę. Nie 
sprawa w  waszej orga- 1 ma chyba narady, na które; 
nizacji?  nie występow aliby z k ry ty k ą

ŻECZYW ISCIE, i u nas jest jakichś niedociągnięć i z ja - 
podobnie żle. choć sprawa kąś in ic ja tyw ą zmierzającą do

’ o;« jest taka prosta.
Chodzi o to, ze po Z jeź- 

dzie aktywność organizacji

ich usunięcia. Z własnej w o li 
ro b ili oni swojego czasu analizę 
organizacji pracy robotnika, ze­

nie wzrosła. Przyczyn tego mo- by udowodnić ja k  dużo czas
żna by wyliczyć sporo. Na przy 
kład problem k ry ty k i, a w ła­
ściw ie in ic ja tyw y  czy aktywno­
ści zetempowców. M ie liśm y już 
okresy wzmożonej aktywności, 
niestety, niew łaściwa postawa 
dużej części średniego dozoru 
fa b ry k i powodowała częstokroć 
utrącanie te j in ic ja tyw y  zetem­
powców.

Rzecz inna. to nasza — ak ty -

traci się na zbędne czynności.

Co u trudn ia  m łodzie­
ży zwiększenie w p ływ u ] 
na w ykonanie planów  
produkcyjnych zak la -1 
dów? Jak z tym i tru d -1 
nościcm i zamierzacie
walczyć?

PRZEDE wszystkim  n isk ie  | 
kw a lifika c je . P rzyk ład: na 
jednym  ty lk o  w ydzia le 

mechanicznym około 50 proc. 
m łodzieży stanowią n iew y -  
k w a lif ik o w a n i. Stąd dużo u - 
szkodzeń maszyn i przesto­
je, stąd dużo braków . Nie 
od dzisia j to w idz im y. Próbo­
w a liśm y ju ż  zachęcić techni­
ków  i inżyn ierów , zwłaszcza

K t o  m i t  s í - n i e  w a d r i

Ochędowski kłóci się z m is trza - j m łodych, do pomocy m łodzie- 
m i o młodzież. Lubiany jest też ! ży, ale „n ie  wyszło". Te próby 
przez kolegów. Ludzie widzą, ! podejm ujem y znów obecnie, 
że go wszystko in teresuje i ra - j  Przygotow ujem y naradę akty- 
dzą się go. zaw ierzają m u swo- w u  ZM P ze średnim  dozorem

Prace przy budowie paw ilonu, w k tó rym  w ystaw i 
swe eksponaty Zw iązek Radziecki szybko postępują  
naprzód. Budynek został już  ca łkow ic ie  oszklony i 

p o k ry ty  dachem. F o to : K o n d ra c k i (C A F)

Zapomniane wezwanie...
je  k łopoty. Na pewno, gdyby 
wszyscy aktyw iśc i ZM P b y li do 
niego podobni inaczej w yg lą ­
dałaby robota.

. . . .  A z  drug ie j strony, gdy cho-
w u _  słabosc organizacyjna. dzl 0 mozJiwości młodzieży.
Cały n iem al ciężar róbm y cią j f r zeba powiedzieć o tak ich  rze­
zy na zarządac.i, a w łaściw ie : czacb j ak absencja, spóźnienia, 
na przewodniczących ko ł od- j i ekceważenie roboty. Gdybyśmy 
działowych. porządnie w zię li się za nie, o tle

Dodać trzeba jeszcze do tego | Produkcja! N ic
brak pomocy oddziałowych or- chodzi 0 to żeby karać _  kara 
gamzacji pa rty jnych dla kol ; to tv lk o  jeden ze śvodków  w y- 
ZM P. szczególnie w  zakresie ■ chowawczych -  to ju ż  w ie - 
zata tw ian ia rożnych boiączek : m y w ie m y  też, że na ze- 
młodzieży. Towarzysze chcą, bramach zetempowskich k łó t-
zeby ZM P sam wszystko sobie nie zw yk je 0 tD, ze ktoś skła- j ta lny. To przynosi w ie lką  szko-
za ła tw ia ł. dek nie płaci, czy że me przy- j dę. zniechęca młodzież, w p ro

A  ja k  ma się rzecz z produk- chodzi na zebrania. A  nam : wadza stosunki nieufności,
cją? Otóż sedno sprawy tkw i w ogromnie potrzeba om awiania | Wreszcie trzecia sprawa

i k ie row n ictw em  wydzia łów  dla 
om ówienia tego problemu. Za­
b ieram y się obecnie także do 
zrob ienia spisów młodzieży we­
dług k w a lif ik a c ji. Robim y to po 
to. że chcemy mieć orientację 
na których robotn ików  należy 
w p ływ ać przede wszystkim , aby 
się uczyli. M ożliwości bowiem 
nauki są — kursy w  fabryce, 
szkoły wieczorowe itp . Są one 
mało wykorzystane.

Rzecz druga — niew łaściw y 
stosunek do młodzieży ze stro­
ny średniego dozoru. O p rysk li­
w y często, czasem nawet bru

S T A L IN O G R 0D  (K or. w ł.). siąga 120 proc. norm y. Te po- 
W Czynie Z jazdowym  m aszyni­
sta elektrowozu Józef W ilk  z

nierzadkie- w ypadki n iew łaści­
wego wynagradzania za pracę.

P rzykład: Kędra i Sokołow­
ski z mechanicznego m ie li p i l­
ne zadanie —- pracow ali po 12. 
IG godzin i zarob ili w ciągu 
dwóch tygodni po około 2.000 
złotych. Na zaliczkę wypłacono 
im  zaledwie połowę należności, 
i co gorsza — zapowiedziano, 
że się w ięcej nie zapłaci, bo 
niemożliwe, żeby ty le zarobili. 
Że na pewno oszukali! Zarzut 
był niesłuszny, a takie  wypadki 
ogromnie ludzi dem obilizują.

(Dokończeni”  nastąp i)
Rozmowę orreprowadzli 

H. G A W L IK

oddziału GP-2 kopaln i „Zabrze- 
Wschod“  postanowi! poprzez ja k  
najlepszą konserwację e lektro­
wozu jeździć bezawaryjn ie. Aby 
przyczynić się do zwiększenia 
wydobycia, zobowiązał się w 
ja k  na jkrótszym  czasie dowozić 
urobek węgła ze ścian pod szy­
bem, szybko dostarczać próżne 
w ózki do oddziału młodzieżo­
wego. Józef W ilk  wezwał wszy­
stkich maszynistów przemysłu 
węglowego do podejmowania 
podobnych zobowiązań.

Apel młodego górn ika ukazał 
się w  prasie w  gorącym okre­
sie przygotowań do I I  Z jazdu 
ZMP.

CZY TO PR AW D A, ŻE W 
ZSRR ZN IESIO N O  PLA N O W E 
O B O W IĄ ZK O W E  DO STAW Y 
W SI. A  T A K Ż E  PAŃSTW O 
PRZESTAŁO  SIĘ  M IESZAĆ  
DO RO LN IC TW A?

PROSZĘ O O DPO W IEDZ W 
G AZEC IE , BO T A K  RÓŻNI 
M Ó W IĄ , A NAS, CHŁOPÓW , 
TO INTERESUJE.

J. K. Z K ŁO N Ó W K A  
pow. Radom, w o j. K ie lce

O DPO W IEDZ: Nie, to nie- 
| prawda. Ci. którzy tak  mówią, 
i to albo „wiedzą, że dzwoni, ty l-  
I ko nie wiedzą, w  k tó rym  ko- 
! ściele", albo sami dobrze znają 
prawdę, ty iko  innym  chcą na- 
inac.c w głowach.

Prawdą jest natom iast, że w 
Zw iązku Radzieckim usunięte 

I zostały poważne błędy w p rak­
tyce planowania w  ro ln ic tw ie  
oraz, że z dniem 9 marca tego 
roku wprowadzony został nowy 
system planowania p rodukcji 
rolnej.

Jakie m ianow icie błędy is t­
n ia ły w  dotychczasowej p rak­
tyce planowania?

Otóż często centra lne władze 
gospodarcze us iłow a ły  zza b iu r­
ka dyktow ać kołchozom i  sow- 
chozom, k iedy i ja k  m ają orać 
i siać, ile  czego upraw iać i ho­
dować — nie Ucząc się z gle­
bą, k lim atem  i in n ym i w a ru n ­
kam i m ie jscow ym i.

Na p rzyk ład  na po łudniu
ważne w y n ik i m łodzi górnicy ; z w j ą7.ku  Radzieckiego połe- 
zawdzięczają w  dużej m ierze I cano sjać pszenicę ja rą , cbo
in ic ja tyw ie  tow. W ilka , 

N iestety ta cenna in ic ja tyw a  
nie znalazła oddźwięku wśród 
m łodych maszynistów e lektro­
wozów w  Innych kopalniach. 

Przed I I  Zjazdem ZMP, na

ciąż p ra k tyka  wykazała, że 
tych stronach na jlep ie j

duktów  ma dostarczyć państwu
w  obow iązkowych dostawach, 
ile  sprzeda państwu poza obo­
w iązkow ym i dostawam i, ile  cze­
go zakon traktu je  t Ile zapłaci 
w  naturze ta  usług i M TS. A le 
w szystkie te dostawy państwo­
we razem wzięte, stanowią ty l­
ko część_ tego, co jes t w  
stanie wyprodukow ać kołchoz. 
Toteż kołchoźnicy mogą całą 
produkcję swego kołchozu za­
planować stosownie do posia­
danej gleby, ukszta łtowania te­
renu, k lim a tu  i innych m ie j­
scowych w arunków , tak  aby 
uzyskać ja k  najwyższe plony, 
zwiększyć osobiste dochody i 
bogactwo kołchozu oraz iiość 
produktów  dla rynku . O czyw i­
ście, tak i system pobudza ko ł­
choźników do dyskusji nad ja k  
najlepszym  w ykorzystaniem  mo­
żliwości kołchozu, do zgłaszania 
pomysłów, do k ry ty k i braków  
1 do w yda jn ie jsze j pracy w  in ­
teresie w łasnym  i narodu.

Odgórny plan państwowy, 
obecnie zaw iera m niejszą ilość 
danych. Ustala on m ianow icie, 
ile  produk tów  otrzym a państwo 
z obow iązkowych dostaw, ile  
m usi zakupić poza dostawami, 
ile  m usi zakontraktow ać oraz 
ile  w p łyn ie  z op ła t w  naturze 
za usługi MTS. (Za prace w y ­
konane przez M TS, kołchozy 
płacą częściowo pieniędzm i, czą 
ściowo w  naturze).

Cóż w ięcej należałoby odpo­
wiedzieć na pytanie obywatela 
J. K.? Chyba ty lk o  to, że do­
brze zrob ił, zwracając się do 
redakcji po wyjaśnien ie, a l* 
gdyby uważniej czytał gazety 
(na przykład „Sztandar M ło ­
dych", „G rom adę“ , „Chłopską

jednej z narad przewodniczą- , na pra -wie całym  terenie Zw iąz- 
cych zarządów kopalnianych ku Radzieckiego. Na L itw ie  i 
ZMP, apel młodego maszynisty Łotw ie , gdzie z dawien dawna

udaie się pszenica w i m  _  t„  znacznie wcze_
K ukurydzę planowano j in ie j dow iedziałby się o uchwa­
ły 11™ na południu, chociaż mo- le RC K p z R  j Rady M in is trów  
żna ją  bardzo dobrze upraw iać

stał się przedm iotem  dużego 
zainteresowania. Obiecywano u- 
powszechnić jego wezwanie 
wśród m łodzieży górniczej, aby 
z likw idow ać złą pracę transpor­
tu — to „w ąskie  gardło“  ko­
palń.

Spośród obecnych na nara­
dzie zaledwie jeden przewodni­
czący ZZ Z H P  kop. „Z iem o-

tym , ze chociaż zajm owaliśmy na zebraniach w łaśnie takich 
się produkcją, n iezbyt w łaści- spraw: dlaczego ten czy inny 
w ie  pojm owaliśm y naszą rolę. chłopak nie przyszedł do robo- 
Swojego czasu prowadziliśmy ; ty, dlaczego się spóźnia, dlacze- 
w ie lką  b itw ę o produkcję. Robi- go rob i b ra k i czy łam ie noże? 
liśm y to przede wszystkim po- . W iem y już, że trzeba to właśnie 
przez tworzenie brygad i organi- : robić, * że trzeba na zebraniach 
zowanie między m m i współza- omawiać takie  właśnie, życio- 
wodnictwa. Rozumiecie — „od- I we a bardzo ważne dla pań- 
k ry iiśm y" brygady! I wszystko stwa problem y młodzieży — je j 
k ręc iło  się wokół brygad. By- i pracę, naukę, przyszłość. I zda­
liśm y pierwsi chyba w ZMP, ; je  m i się, że to w łaśnie będzie
którzy opracowali dla współ- j owo wychowanie, gdy organi-
zawodnictwa dokładny system ! zacje oddziałowe zaczną zajmo-
ooiiczania, taką rachunkowość | wać się po przyjacie lsku tak im i
od współzawodnictwa. A le : Ludzkimi sprawami, 
wszystko rob iliśm y sami, a j j  tu  — znowu brygady. Chce-
w iaserwie to za innych. Bo j m y  je od nowa rozwinąć. A le  
przecież stroną techmczno-or- przede wszystkim  z tą myślą, z ,
ganizacyjną współzawodnictwa , tvm  nastawieniem , żeby zrobić i M c m  f l f tv ! ( l l ł l l  C /V  f ll7 P n K v  t f lh l |2 "  
pow inny zajmować się zw iązki z njch tak ie  małe, kilkuosobo- ° lU " IM U L ysu iU  ,,W Y  P ¿ c p ib / Mj tU JU , 
zawodowe i adm inistracja. A  we kom órk i, w  których ludzie 
om uważali, że wspołzawodnic- zaprzyjaźnia ją się wspólnie 
tw o  młodzieżowe to rzecz od- j pracując, nawzajem  się podcią- 
rępna i ich to nie obchodzi, gają, uczą itd. I na to teraz, a

w  bi ’Jo. naw€t n« j- i nie ja k  przedtem na technicz- 
aznlejsze. W końcu przeka- j no-organizacyjne sprawy, chce- 

“ S * ' ,  !nl  techniczną stronę j my zwrócić g łównie uwagę. D ia- 
robooy i... tu wylazł nasz błąd. ; tego i pomysł brygad jest teraz 
£>o po zrzuceniu z siebie robo- j  trochę inny. Chcemy np. przede ,
ty  techniczno-organizacyjnej w wszystkim  żeby by li to lu d z ie , cownikam i państwowych prote- 
ogo.e przesialiśmy się zajmo- ! różni — i tacy. co wvsoko nor- zowni dentystycznych treścią o- 
wac współzawodnictwem. Oka- j my przekraczają i słabsi. Bę- | trzym anych przez naszą redak-
zało się więc, ze w idzie liśm y I dziemy im nlanować zadania cję listów  z Prezydium  W oje­

wódzkie j Rady Narodowej we 
W rocław iu i z M in is ters tw a 
Zdrow ia.

Prezydium W ojewódzkie j Ra-

Dziś o Józefie W ilku  z dumą wU„  zapozna} m łodych maszy- 
m ów iąm iodz , górnicy kop. „Za- . n is tów  swej kopaln i z wezwa- 
brze-Wschód“ . Skończyły się to w . w iIk a . M łodzi m a-
częste narzekania na brak e lektrowozów te j ko-
wozkow w przodkach węglo- l *  _  W ,arivsłnw PnHsi»Hln
wych. Dzięki term inow e j od- 
stawie urobku, postoje na ścia

hodowano w ysokie j k lasy be­
kony, narzucano ro ln ic tw u  ho­
dowlę sztuk słoninowych i mię- 
sno-słoninowych. Uchwała K o ­
m ite tu  Centralnego K om un is ty -

ZSKR z 9 marca l chociaż w ia ­
domość o te j uchwale zamiesz­
czona w  gazetach, nie zaw iera­
ła szczegółów, n iem n ie j w ie­
dzia łby, że n ie  by ło  w  n ie j 
m ow y o zniesieniu obowiąz­
kow ych dostaw ani o re­
zygnowaniu państwa z k ie ro-

cznej P a rtii Zw iązku Radziec- j w.®"ia P ło w y m  rozwojem  ro l-

nach należą do rzadkości. M ło ­
dzi górnicy z poważną nadwyż­
ką w ykonu ją zadania w ydo­
bywcze. M łodzieżowy oddział 
X V  w kop. „Zabrze Wschód“ 
w ykonu je  miesięczny plan w y ­
dobycia w  127.6 proc., ą w  dniu 
22.III.b r. osiągnął nieńotowany 
dotychczas w y n ik  — 149,6 proc. 
planu dziennego. Nie pozostaje 
także w  ty le  m łodzieżowy od­
dział X  te j kopaln i, k tó ry  o-

idzieliśmy j dziemy im  planować zadania 
Sipolzawodnictwie głównie na podstawie w yliczen ia śred- 

wgamzacyjno-techmężne spra-j niej wydajności pracy ich 
ćjf.* fl n‘e w idzie liśm y naszej wszystkich. G łów nie  chodzi 
. wychowawców młodzieży. ! nam o to, by ak tyw izow a li się 

~~ współzawodnictwo! i zaprzyjaźnia li we wspólnej 
Technik współza- ; pracy. To jest kwestia zupełnie 

.. .. “ a 7abagm( obliczanie i dla nas nowa. kwestia systemu 
_\  ~ r }£&dy zostały po- wychowawczego w  brygadach.
rozbijane, ludzie 
szczani, zrobiła swoje i ».płyn- 
ność kad r" — prawdziwa plaga 
fabryk i... S traciliśm y orienta­
cję — no i teraz jest kiepsko 
M usim y zaczynać praw ie od 
początku. A le  teraz robie bę- i 
dziemy cokolw iek inaczej.

czego w  brygadach, 
poprzemie- który koniecznie m usim y sobie 

wypracować.

Czy organizacja ma 
jakieś p lany szerszego 
kształtowania ideowego 
stosunku m łodzieży do 
pracy?

WSZEM, m am y tak ie  p la ­
ny. W iadomo, że m ło -

____  dzież jest różna. Są ta-
konanie p lanów  pro- j <*• któ rzy rozum ieją co to
dukcyjnych zakładów? ! P*an- a są i  tacy, co 
Czy młodzież ma moż- i patrzi* ty lko  na forg?: zarobić

Juk oceniacie w p ływ  
młodzieży, a zwłaszcza 
zet&m.powców na w y - !

0

liwości przyczynienia i gwizdać! Mam y na przykład
się do polepszenia p ra- i tak!ch , robotników co pracują 
cy zakładów? Co za. i ^  niskich normach. I  co om 
mierzą w tym  ; ^ b ią ?  Zw aln ia ją  tempo roboty,
dzie robić wasza orga- A, na pot,rzeby /a b ry k i,  pań- 
nizacja^ j stwa, społeczeństwa (to prze-

1 cięż łączy się z ich potrzebami)

NA to pytanie dałem już 
częściowo odpowiedź w 
pierwszym  punkcie. K ie ­

dy  m ie liśm y fa lę rozwoju 
współzawodnictwa, ten w p ływ  
m łodzieży b y ł bardzo duży. 
Zresztą w p ły w  je j i  teraz 
jest n iem ały, m im o osłabienia 
uwagi ZM P  na sprawy produk­
c ji. Trzeba powiedzieć, że m ło­
dzież stanow i około 70 proc. 
załogi. Zależy więc od nie j bar­
dzo 'dużo. Fakt, że o ile w  u- 
b iegłym  roku m ie liśm y ogrom­
ne trud n o śc i, zakład szedł „pod 
planem ", to obecnie, m imo że 
plany są wyższe— są one wyko- 
rywane. Śmieszne byłoby uwa- 
ać, że dzieje się to bez udziału 

młodzieży. A le  to jednocześnie 
wskazuje, jak  w iele można by 
robić, gdybyśmy lepiej praco­
w a li z młodzieżą. Mogę dać k i l­
ka przykładów, charakteryzu ją­
cych m ożliwości młodzieży.

M łodzież jest o fia rna. Choć­
by taka brygada Sagały 
Z* reguły dostaje ona z wy-

nie patrzą, nie rozum ieją. A  
m y im  tego nie tłumaczymy.

Co zamierzamy robić — po­
wiedziałem  już właściw ie wszy­
stko obszernie w  poprzedniej 
odpowiedzi. W ogóle potrzebne 
jest tu polepszenie pracy ak ty ­
wu, żeby nauczył się wyjaśniać 
sens pracy, przekonywać, agi­
tować — w  ogóle politycznie 
pracować.

Zaczynamy trochę zajmować 
się najgorszymi. Nie dalej jak  
dziś gadaliśmy z tak im  jednym 
w  zarządzie. Chłopak m łody
— 19 lat. Przyszła ze szkoły 
wieczorowej kartka  od wycho­
wawcy, że źie się uczy i  tro ­
chę łobuzuje. Nagadaliśmy ir.u
— wyszedł czerwony ja k  bu­
rak. Na pewno go się wycho­
wa.

Dziś — ju tro  będziemy po­
dobnie gadać z drugim . Była 
u nas jego m atka — łobuz po­
b ił ją, na ojca po p ijane ­
mu z nożem skacze. A  też
— chłopak 17-letnl. Pomału bę-

dzia łu mechanicznego części dziemy się brać za takich, tak- 
do montażu w term in ie  spoź- ! że od strony pracy — bume- 
nionym . Mechaniczny w  ogóle j lantów. Sedno sprawy leży w  
jest u nas ...wąskim gardłem ". ; tym , że do te j pory zajm ują się 
A jednak brygada ta m im o j tak im i sprawam i ty lk o  zarządy, 
przestojów plany wykonuje. a trzeba by zajm owały się ca- 
Przede wszystkim  dlatego, że j !e koła.
ludzie rzeczywiście o fia rn ie  i Kiedyś na przykład zrob illś- 
pracuja. Podobnie jest z b ry - my masówkę, na k tóre j publiez- 
gadą Bolka w  wydziale żuraw i. ■ nie w y tyka ło  się chuliganów, 
podobnie z wieloma m łodym i j To także chcemy wznowić.
robotn ikam i na wydziale prze 
nośników.

Inny przykład — gospodarno­
ści. Swojego czasu rozw iną ł się 
wśród nasie j młodzieży silny

Ogromnie niepokojące jest, że 
„leży" u nas szkolenie ideologi­
czne. Ludzie nie mają podstaw

Ministerstwo Zdrowia  
odpowiada protetykom

Z radością dz ie lim y się z pra- dynie generalnie w  odniesieniu
do wszystkich placówek pro­
te tyk i dentystycznej przez M i­
nisterstw o Zdrow ia “ .

Pismo M in isterstw a Zdrow ia 
przynosi pracownikom  państwo­
wych pracowni p ro te tyk i den­
tystycznej zapowiedź dawno o- 
czekiwanej zm iany s tru k tu ry  
tych placówek, a co za tym  
idzie także zmiany uposażeń. 

Czytam y w  nim  bowiem : 
„M in is te rs tw o  Zdrow ia rozpra­

cowuje zm iany s truktura lne , 
k tóre idą w  k ie runku  przem ia­
nowania zakładów protezowni 
pozostających obecnie w  planie 
i  w  budżecie resortu zdrow ia 
w  przedsiębiorstwa protezowni 
dentystycznych na pełnym  roz­
rachunku gospodarczym.

Po opracowaniu w /w  pro jek­
tu  M in is te rs tw o Zdrow ia w y­
stąpi o akceptację do P K P G “ .

Redakcja „Sztandaru M ło­
dych" życzy pracow nikom  pań­
stwowych protezowni denty­
stycznych szybkiej rea lizac ji 
p ro jektu  M in is terstw a Zdrow ia.

dy Narodowej w swoim  piśmie 
z dnia 14.III.55 r. oświadcza:

„S tw ierdz iłem , że przeprowa­
dzona we wspomnianym a rty ­
ku le  analiza płacy i pracy w  
M ie jsk im  Zakładzie P ro te tyk i 
Dentystycznej we W rocław iu 
jest słuszna i pokrywa -się z 
istn ie jącym  tam stanem rzeczy.

Obowiązujące w  protetyce 
dentystycznej przepisy reguluje 
o kó ln ik  M in is terstw a Zdrow ia 
z 1951 roku. N ie stwarza on 
pracow nikom  m ożliwości zwię­
kszenia swych zarobków oraz 
m ożliwości jakościowo lepszego 
w ykonan ia  planu. W  protetyce 
dentystycznej we W rocław iu 
obow iązuje w  te j c h w ili zasa- 
da, iż p racow nik z góry wie, 
ile  wyniesie jego miesięczny 
zarobek bez względu na to, czy 
plan miesięczny (25 protez) w y­
kona czy też nie. Ten brak 
m aterialnego zainteresowania 
pracowników w ykonaniem  pla­
nu stanowi poważny hamulec 
zarówno w  jakościowym  ja k  i 
ilościowym  w ykonaniu zadań 
stawianych przed tego rodzaju 
placówkam i. Is tn ie je  ponadto 
poważna dysproporcja w  dziedzi­
nie płacy w  protetyce państwo­
wej i spółdzielczej. I  tak  np. o 
ile w ramach prac zleconych 
spółdzielnia za wykonanie pro­
tezy płaci 90.80 zł, to  państwo­
w y zakład p ro te tyk i dentysty­
cznej jedynie 43 zł.

M ając na uwadze przytoczo­
ne na wstępie w a ru n k i płacy w  
Państwowym Zakładzie Prote­
ty k i Dentystycznej, W ydział 
Zdrow ia Prezydium W ojewódz­
k ie j Rady Narodowej usiłow ał 
częściowo rozwiązać sytuację w  
te j dziedzinie przez zapropo­
nowanie protetykom  pracy na 
półtora etatu tzn. zwiększenia 
o 50 proc. obowiązującej normy 
oraz godzin pracy. T ak więc 
pro te tyk  w  ciągu miesiąca m ia ł­
by wykonać 37,5 protez pracu­
jąc przez 10,5 godziny dzien­
nie. Jeżeli przyjm iem y, że w ię­
kszość pro te tyków  to kobiety 
— m atk i, k tóre na czas swej 
pracy dzieci swoje oddają do 
żłobków czy przedszkoli, to te­
go rodzaju postawienie sprawy 
w  niczym nie rozwiąże sprawy 
poprawy w arunków  bytowych 
protetyków.

Jedynym wyjściem  z sytua­
c ji jest znormowanie pracy pro­
tetyków , wprowadzenie " zasa­
dy, . tż wysokość zarobków u-

W ładysław  Podsiadło. 
Jan Kędzior i  Kazim ierz K u - 
perczyk p rzystąp ili wspóln ie z 
aktyw em  do poszukiwania 
próżnych wózków w  ślepych 
szybikach i  na torach, aby ja k  
najszybciej wykorzystać je w  
pracy. Przewodniczący ZZ ZM P 
zw róc ił się do dyrekto ra  kopal­
n i’ i sekretarza POP z wnios­
kiem  o nauczenie m łodych 
dziewcząt obsługi e lek trow o­
zów. W  najb liższym  czasie 
przodujące dziewczęta skiero­
wane będą na kurs dla maszy­
nistów  elektrowozów.

Potem — ja k  to często bywa 
— zapomniano o wezwaniu. 
In ic ja tyw a  młodego górnika 
tow . W ilka  — przestała być te­
matem rozmów w  W ydziale 
M łodzieży Robotniczej ZW  ZM P 
w  Stalinogrodzie. N ie intereso­
w a ły  się n ią  zarządy m ie jsk ie  
i  pow iatowe ZM P. A nt jeden 
maszynista elektrowozu n ie  od­
powiedział na apel.

B ra k  odpowiedzi na wezwa­
nie Józefa W ilka  wskazuje, te  
zarządy zakładowe ZM P  oraz 
ak tyw  zw iązków  zawodowych 
odnoszą się do tego zagadnie­
nia obojętnie.

In ic ja ty w ie  Józefa W ilka  z 
kop. „Zabrze-W schód“  należy 
w yjść na przeciw . Jego wezwa­
nie pow inno znaleźć szeroki 
oddźw ięk w łaśnie teraz po I I  
Zjeździe ZM P, w  okresie podej­
m owania zobowiązań festiw a lo­
wych.

In ic ja to rzy  nowych metod 
pracy to ru ją  drogę socjalistycz­
nej organizacji pracy, to ru ją  
drogę w zrostow i produkcji. Oni 
to w łaśnie przyspieszają rea li­
zację w ytycznych I I  Zjazdu 
P a rtii,  pozwalają szybciej osią­
gać dobrobyt. O tym  pow inni 
pam iętać towarzysze przewod­
niczący zarządów kopalnianych 
i ak tyw  ZM P w  kopalniach 
przem ysłu węglowego!

K . TRU C H AN

.kiego i  Rady M in is tró w  ZSRR 
z 9 m arca napiętnowała te p ra k ­
ty k i,  jako niesłuszne.

Czy to oznacza, że w  ustro ju  
socjalistycznym  ro ln ic tw o  roz­
w ija  się bezplanowo? Skoro 
państwo k ie ru je  p lanowym  roz­
wojem  całej gospodarki naro­
dowej, to czy może ono wyrzec 
się k ie row ania  p lanow ym  roz­
wojem  ro ln ic tw a , które  jest 
częścią gospodarki narodowej? 
Czy więc, ja k  się w y ra z ił 
J. K. z K łonów ka, państwo mo­
że nie mieszać się zupełnie do 
ro ln ic tw a?

Oczywiście nie — 1 chyba nie 
ma potrzeby długo się nad tym  
rozwodzić. Wiadomo, że pań­
stwo musi otrzymać odpowied­
nią  ilość produktów  rolnych, 
aby zaopatrzyć ludność w  żyw ­
ność, a przemysł w  surowce ro l­
nicze. W iadomo, że planowy 
rozw ój całej gospodarki jest j 
w ie lką  zdobyczą ustro ju  socja­
listycznego — wystarczy wspom­
nieć o bezrobociu, kryzysach l 
innych zjaw iskach gospodar­
czych, ja k ie  zawsze występują 
w  kap ita lis tycznym  ustro ju . To­
też rozumne planowanie, jak ie  
może istnieć ty lk o  tam, gdzie 
kap ita lizm  został obalony — le­
ży zarówno w interesie chlo- t 
pów, ja k  robotn ików  I w  ogóle : 
całego społeczeństwa.

Jaka jest w ięc nowa p ra k ty - 1 
ka planowania w  ro ln ic tw ie  w  
Zw iązku Radzieckim? W Jaki 
sposób ta nowa prak tyka  łączy 
k ierowniczą ro lę państwa z po­
zostawieniem Jak na jw iększej ; 
swobody I in ic ja ty w y  kolchoż - 1  
ni kom. aby m ogli ont w  swoich 
m iejscowych w arunkach w y ­
twarzać ja k  na jw ięce j produk­
tów rolnych, pomnażać bogać- ! 
tw o kołchozów i swój osobisty 
dobrobyt oraz przyczyniać się 
do rozw oju całej gospodarki i 
kra ju?

Otóż planowanie produkc ji j 
ro lne j rozpoczyna się obecnie 
nie u góry, we władzach cen- i 
tralnyeh, lecz u dołu, to zna- j 
czy w  kołchozie, z udzia łem  i 
m iejscowej s tacji maszynowo-1 
trak to ro w e j (MTS — taką na- , 
zwę noszą w ZSRR państwowe I 
ośrodki maszynowe).

nictwa.

JERZY O LBR Y C H T

- t *  roczna produkcja o- 
buwla fabrycznego wynosi 
w Polsce ludowej ponad 
20 min par, co oznacza, te 
na jednego mieszkańca pro 
dukcja butów w porówna­
niu z r. 1958 wzrosła oko­
lą 10 razy?

R ów n ikow y  
„ Chrzest 

Neptuna  
na M/S Gdańsk

Jedną z* starych tra ­
d y c ji żeglarskich jest 
„Chrzest Neptuna“ . Obrzę­
dow i tem u poddawani s<ł 
wszyscy marynarze, któ­
rzy  po raz pierwszy prze­
p ływ a ją  rów n ik .

W  czasie ostatniego re j­
su do k ra jó w  A m ery­
k i Łac ińsk ie j rów nikow y  
„Chrzest Neptuna" prze­
szło 5 członków załogi 
sta tku  „G dańsk".

Nadszedł 22 stycznia  — 
dzień, w  k tó rym  m in ię to  
rów n ik . W oznaczonej go­
dzinie cała załoga zebrała 
się na pokładzie, obok 
napełnionego wodą basenu 
kąpie loirego. Poprzedzany 
2 paziam i w kroczy ł na po­
k ład  w  asyście swojej 
św ity  „bóg N eptun" z n ie ­
odłącznym trójzębem  w  
ręce. N adw orny „a s tro ­
nom ", po dokonaniu ba­
dań „archa iczną" lune­
tą, zw ró c ił sie do Neptu­
na, ogłaszając: „N eptunie  
— k ró lu  m órz  i  oceanów, 
ten oto statek dum nej 
bandery po lsk ie j w te j 
c h w ili m in ą ł rów n ik ". 
Głos syreny okrętowej 
olrw ieścił rozpoczęcie cere­
m on ii „ch rz tu ". Pierwszy 
z niechrzczonych m a ry ­
narzy  — Jędrzejczyk sta­
ną ł przed fryz je rem , k tó ­
ry  ok. pół m etrow e j d łu ­
gości brzytw ą ogo lił mu 
brodę, a ta k ie j samej d łu ­
gości grzebieniem prze­
czesał włosy. Tw arz obsy­
pano m u pudrem  z m ąki, 
a uHosj/ namaszczono ole­
ja m i maszynouiym l. Na 
specjalnie przygotowanym  
łóżku  „ lekarz"  prowadzi 
badania ł  częstuje kandy­
data  na „praw dziw ego" 
m arynarza lam pką w ina  
pomieszanego ze słoną 
wodą oceaniczną, po czyrn 
ogłasza, te  jes t on 
zdrów  ja k  . ryba. Z ja w ia ją  
się „ d ia b ły “  poch.wytują 
chrzczonego ( wpychają  
do ok. 8 -m etrow e j ru ry  z 
impregnowanego p łótna, 
do k tó re j z obu stron w le ­
wana jest woda. M arynarz  
m usi przejść przez tę ru ­
rę, następnie wrzuca go 
się jeszcze do basenu z. 
wodą, k tó ry  trzeba prze­
płynąć  ł  następnie prow a­
dzi przed oblicze „boga 
Neptuna". Chrzczony k lę ­
ka, a „bóg m órz" uderza 
go lekko po ram ieniu  
swym  trójzębem  i  nadaje 
m u  odpowiednie Im ię m or­
skie. Tak odbywa się 
wśród śmiechów zebranej 
załogi, „chrzest" następ­
nych 4 m arynarzy.

Kołchoz w ie z góry, ile pro-

CELNIE I BOLEŚNIE...

rucb oszczędzani«. Na ¿nzykład 1 to leż się bierzemy.

ideologicznych. I skąd tacy ma- zależniona będzie od ilości w y ­
ją  rozumieć po co pracują? Za j konanych protez. Rozwiązanie

i te j sprawy nastąpić może Je

•  „Pstrągi“ w Sódzksm 
»Konfrontacja“ w warszawskim  

Studenckim Teatrze Satyrycznym
19*

a

miejsca pośw ięcili sprawom szczęście m ija jące tradycje

IE  by ło  żadnych pole­
ceń an i okó ln ików . A le 
grupa m łodych ludzi, 

którzy m ie li coś do powiedze­
nia nie ty lk o  sobie, rzekła nu ­
dzie i ospałości in te lektua lne j, 
straszącej w  un iwersyteckie j 
św ie tlicy : dośćt Tak to przed 
rakiem  pow sta ł w  Warsza­
wie S tudencki T eatr S a ty ry ­
ków.

Jego pierwszy, dość slaby 
resztą program  pt. „T o  idzie 
nłodość“  m ia ł jedną bardzo 
iodatp ią cechę: b y ł niebez­
piecznie zaraźliw y.

Na rezu lta ty  n ie  trzeba b y - 
0 d ługo czekać. Gdy w  pa- 
ę miesięcy później warszaw­

scy sa tyrycy w ys taw ia li d ru - 
(i p rogram : „Prostaczko­
wie“ studenci dz ienn ika rk i 
UW „za łoży li" Dziennikarską 
Spółdzielnię Satyryczną. Za 
przykładem  W arszawy ośro­
dek poznański p rzystąp ił do 
organizowania zespołów a rty ­
stycznych, a na Wybrzeżu dwa

pierwsze krok i. Stereotypów,’«
„Następny — proszę!“  — to nie 
głos w  poczekalni lekarskie j 
ale ty tu ł nowego program u z 
ja k im  w ystąp iła  niedawno

obyczajowym  samych s tu ­
dentów, co przy braku pew­
nej rów nowagi obu proble­
m ów w p ływ a  na jednostron­
ność program u.

A le  to są niedociągnięcia 
względnie ła tw e do napra- 

am bltne założenia m ia ły  zu wienia, choć w yn ika jące z 
zadanie zm obilizować ś rod o -; braku wypracowanej koncep-
w isko łódzkich studentów 
wokół swego teatru, przemó­
w ić bezkompromisową k ry ty

Studencka Estrada M edyków  | ką wad i niedociągnięć ” ży- 
„S a ty ro -m ycyna“ , zorganizo- d a  te j m łodzieży.
wana przez studentów A ka­
dem ii Medycznej w  R okitn icy.

I  pomyślcie — wszystko to 
bez jednej Ins trukc ji, bez 
pieczątek, zobowiązań, czy 
ponagleń.

Z dobrych chęci i  o - 
grom nej potrzeby ostrego, 
zdrowego hum oru 1 wesołej 
przyjem nej piosenki powstał 
przed k ilk u  tygodniam i w  
Łodzi S tudencki T eatr Saty­
ryków . Dlaczego jednak „W i­
dowisko satyryczno-muzyczne 
z częścią artystyczną“  (!!!) 
nosi nazwę

Czy się to zespołowi łódz­
kiem u udaio?

Przedstawienie „Pstrągów“  
ma bezsprzecznie ten atut, 
że jest szczere, bezpośred­
nie. P roblem y w  n im  po­
ruszane świadczą o ostrym  
spojrzeniu jego twórców,' po­
m ysły są bardzo ciekawe np. 
„A w ans ak tyw is ty “ , „Część 
artystyczna“  czy „Wczasy ci 
pomogą“ . T w órcy tea tru , 
przeważnie studenci po lon i­
s tyk i UŁ, w iele miejsca po­
św ięc ili w  program ie p ię t-

c jl całego teatru . Tw órcy 
jego poszli tu po na jm n ie j­
szej l in i i  oporu budując sk ła­
dankę dość przypadkowo do­
branych, choć niekiedy ba r­
dzo dobrych num erów.

I  tu w łaśnie dochodzimy do 
źródła tych niedociągnięć i 
braków . C a łkow ity  niem al 
b ra k  rę k i reżysera — oto 
generalny zarzut ja k i się na­
suwa po obejrzeniu „P s trą  
gów“ .

N iedopracowanie strony re ­
żyserskiej rozb iło program. 
Szereg, ja k  ju ż  wspom nia­
łem, dobrych pomysłów sa­
tyrycznych, nte zapewnił ca­
łemu przedstaw ieniu św iado­
m ie narzuconej przez reży­
sera koncepcji. Bogu duchaP strąg i“ , tego! nowaniu niedociągnięć na _ __  _____

bardzo w ie lu  w idzów  nie r o - 1 Swojej uczelni, co w  dużym i w in ien konferansjer, k tó ry  
zumie, m im o obfitego i  z a w i- j stopniu z lokalizow ało u d e - ; m ia ł jakoś łączyć poszezegól
lego tłumaczenia konferans­
jera. A le  łódzcy satyrycy po­
sz li tu  widocznie na o ry g i­
nalność: b y ły  różne „ P s v -

istniejące tego rodzaju zespoły | chiczne zadry“  dlaczego Łódź 
noszą się w ie lk im  poivodze- | nie może m ieć „P strągów “ ? 
nlem, choć staw ia ją  dopiero j A  więc — ma. Szerokie i

rżenie i u tru d n iło  jego czy 
telność studentom innych u - 
czelni.

ne numery, dob ija ł jeszcze 
każdy z. nach stawianiem  
morderczn-logieznych kropek

Poza tym . k ry ty k u ją c  te - nad każdym „ i “  program u, 
stancje i aparat ad m in is tra -j Ten sposób podawania le k ­
cy jny, tępiąc bezlitośnie wady stu i  nieodłączna muszka 
ak tyw u  młodzieżowego, m a io . bardzo przypom inały złe, na

„A rto s u “
T y le  o niedociągnięciach 

przedstawienia. N ie będziemy 
tu grzecznościowo „klepać p  
ram ien iu “  twórców „P strą  
gów“ . M ają  oni przed sob; 
dużo pracy, aie s ta rt ich m i- 
mo w ym ienionych niedociąg 
nięć świadczy o dużej ory- 
g M n o t ó  i zdolności grupy 

'ei '  Na szczególne wy 
różnienie zasługują teksty 
w . Macha, a wykonawczy­
niom piosenek „M a ła  kaw ia ­
renka“  St. Sułka i „Los pio­
senki“  Z. M ichalskiego nale­
żą się serdeczne gratu lacje 

T yle  o Łodzi. A  teraz pa­
rę słów  o stolicy. 3 kw ietn ia  
br. odbyła się prem iera w  W ar­
szawskim Studenckim  Teatrze 
S a tyryków  pt. — „K o n fro n ­
tacja“ . Jest to  już  trze­
ci z ko le j w  ciągu niecą 
łego roku program  am bitne­
go i zdolnego zespołu stu 
dencldego, stanowiący duży 
k ro k  naprzód zarówno poć 
względem reżyserskim  ja k  : 
tem atycznym . Przedstawienie 
wychodzi daleko poza problem 
spraw studenckich i z w ie l­
ką celnością i  ostrością ata­
ku je  szereg wad naszego spo­
łeczeństwa.

A le  o tym  napiszemy ba r­
dziej szczegółowo — nieba­
wem.

W. K.



•  Rezerwy tkwiące w gospodarce •  Jednomyślne poparcie mas pracujących 
dla polityki partii •  Wzrost energii twórczej i inicjatywy ludzi pracy
— oto siły które zabezpieczą wykonanie planu 

gospodarczego i budżetu w  r. 1955
Sprawozdanie Komisji Budżetowej o projekcie ustawy budżetowej na rok 1955 wygłoszone przez posła Edwarda Gierka
W ysoki Sejm ie!
Przedłożony przez rząd do 

uchwalenia p ro jek t budżetu 
państwa na rok  1955, ostatni

ją  dochody % gospodarki uspo­
łecznionej, które (wraz ze skład­
kam i za ubezpieczenia społecz­
ne! wynoszą w  bieżącym roku

rok planu 6-le tn iego w yn ika  z 105.3 mld. złotych, to jest 86.3 
nakreślonych na I I  Zjeździe j proc. całości dochodów. Docho- 
PZPR zadań oraz uchwał I I I  ! dy te wzrasta ją w porównaniu 
P lenum KC PZPR w  sprawie I z r. 1954 o 8,1 proc.

Zasadniczym źródłem docho­
dów budżetowych z gospodar- 

w y ra z e m jk i uspołecznionej jest akum u- 
na- lacja przedsiębiorstw  socja li­

stycznych.
Dochody budżetowe z podat- 

życiowej , mas pracu ją- j ków od gospodarki nieuspołecz- 
drogą przyspieszenia : nionej oraz z podatków i  opłat

węzłowych zadań gpspodar- j 
czych na rok  1955.

Budżet ten jest 
konsekwentnego dążenia 
szego rządu do systematyczne 
go i szybkiego podnoszenia 
stopy 
cych,
wzrostu p rodukcji ro ln icze j, po- od ludności mają w  budżecie 
większenia produkc ji i poprą- m niejszy Ciężar' gatunkowy 
w y jakości a rtyku łów  powszech- Wynoszą one łącznie 13.8 m i- 
nego użytku w oparciu o szyb- jja rdów  złotych, t j,  16.5 proc. 
k ie  tempo rozw oju przemysłu j ogólnej kw o ty  dochodów, 
ciężkiego. w  wydatkach budżetu pań-

Budżet jeszcze raz podkreśla . s‘ wa najw iększy udzia ł przypa- 
docyduiącą ro lę  i znaczenie da na gospodarkę narodową, 
ciężkiego przemysłu jako trw a - ; Finansowanie gospodarki sta­
łe j podstawy w zrostu produk- |now i ponad połowę ogólnych

w ydatków  budżetowych. Ponad 
1/4 całości w ydatków  przezna-

....... - cza się na finansowanie usług
produkcyjne j, jako podstawy j socjalnych i ku ltu ra lnych . Łącz-

c 'i towarów  masowego spoży­
cia, socjalistycznej przebudowy 

rozwoju spółdzielczościwsi 1

rosnącej siły  i obronności pa 
szego państwa ludowego.

Rządowy p ro je k t budżetu 
państwa na rok 1955 zamyka i proc. w ydatków  
się po stronie dochodów kw otą ] na rok 1955.
122 m ilia rdów  złotych, a po stro­

nie w yda tk i na gospodarkę na­
rodową oraz na -us ług i socjal­
ne i ku ltu ra lne  stanowią 78 

budżetowych

W ydatk i na sfinansowanie
nie wydatków  114.9 m ilia rdów  j przemysłu w  roku 1955 ze środ- 
złotych. co oznacza nadwyżkę. I ków budżetowych oraz z w łas-
dochodów nad w ydatkam i 7.1 
mld. zł. Fakt. iż budżet na rok 
bieżący zamyka się poważną 
nadwyżką dochodów nad w y ­
datkam i stanowi dowód s iły  1 
stałego rozw oju naszej gospo­
da rk i narodowej, z k tó rą  bud­
żet jest w  sposób nierozłączny 
związany i  która stanowi pod­
stawę stałego wzrostu docho­
dów budżetowych.

nych środków przedsiębiorstw 
wyniosą 20.2 mld. zł.

Nakłady Inwestycyjne w  prze­
myśle mają na celu zwiększe­
nie potencjału gospodarczego 
naszego k ra ju  I stworzenie wa­
runków  nie ty lko  do wykonania 
poważnych zadań produkcyj­
nych w  roku 1955, ale i ich 
wzrostu w  latach następnych.

Na obronę narodową przezna-
Budżet państwa na rok b ie- i cza się w  budżecie państwa na

1955 rok 11.9 m iliardów' złotych, 
co stanowi 10,4 proc. całości 
wydatków budżetowych. W ydat 
k i na cele obronne zapewniają 
umocnienie s iły  obronnej na­
szego kra ju , będącej gwarancją 
naszej niezawisłości.

żący wykazu ie zarówno po 
stronie dochodów' ja k  i  po stro­
nie w ydatków  poważny wzrost 
w  stosunku do roku ubiegłego, 
co jest świadectwem rozw oju 
gospodarki narodowej i coraz 
pełniejszego zaspokajania stale 
rosnących potrzeb społeczeń­
stwa.

Dochody budżetowe państwa
wynoszące 122 mld. złotych 
wykazują w  porównaniu z ro ­
kiem  ubiegłym  wzrost o 6 ,71 budżetowych 
proc., w yd a tk i natomiast, usta- j naniu z rokiem  ubiegłym  zmniej 
lone na kwotę 114,9 mld. z ło - ! szeniu.

ne przez posłów dotyczą waż­
nych dziedzin życia naszego 
społeczeństwa. Są to dezydera­
ty, z k tó rym i ludzie pracy 
zwracają się do su'oich posłów. 
W szystkie one przeniknięte są 
głęboką troską o ja k  na jbar­
dziej właściwe ukształtowanie 
budżetu.

Wszystkie zgłoszone na posie­
dzeniach kom is ji i podkom isji

p raw y jakości maszyn i narzę- | ciągnięcia dalszych oszczędnoś- 
dzi rolniczych. Należy w fabry- ! ci. W M in isterstw ie Energetyki 
kach maszyn rolniczych wzmóc ! osiągnięto w styczniu wskażni- j 
kontrolę techniczną. PZGS 
oraz spółdzielnie produkcyjne 
przy odbiorze maszyn zle j ja ­
kości pow inny natychmiast 
zgłaszać reklamacje do zakła­
dów' przemysłowych.

Posłowie zwracają się do

i przedsiębiorstwach, jak  i in ­
stytucjach budżetowych.

Jak dot3'<?hczas Wąsko resor- 
k i zużycia węgla poniżej pla- | towe podejście u trudn ia  często 
iłowanych. Podkreślić należy, że j  adm in is trac ji gospodarczej do- 
okolo 75 proc. wartości zao- i strzeganle tego problemu w  ca- 
szczędzonego węgla przeznacza | le j jaskrawości.

m in is tra  Gospodarki Kom u- | ką cieplną.

się na prem iowanie pracowni­
ków obsługujących i k ie ru ją ­
cych urządzeniami i gospodar-

wnioskl i dezyderaty zostaną i nalnej, aby w trosce o uspra- ! Chciałbym ta k ie  zwrócić u-
przekazane Prezydium Rządu 
do rozpatrzenia.

Poniewraż niektóre wn ioski i 
dezyderaty zgłoszone przez po­
słów na zeszłorocznej sesji 
budżetowej nie zostały przez 
odnośne m in isterstw a załatw io­
ne, posłowie zgłosili wniosek, 
aby posiedzenia kom is ji sejmo­
wych odbywały się częściej, 
róumież i w okresach między 
sesjami, sejmowymi.

Obywatele Posłowie! Ponie­
waż liczba zgłoszonych wnio- 
sków i dezyderatów jest bar-

wńien ie rem ontów kapita lnych i wagę na konieczność lik w id a c ji : de

W alka z przerostami perso­
nalnym i musi się toczyć nie 
ty lk o  drogą zarządzeń, ale po­
winna stać się przedmiotem od­
dolnej troski i in ic ja tyw y, prze

budynków mieszkalnych opra­
cowane zostały form y uprosz­
czonej dokum entacji pozwala­
jącej na sprawniejsze kon ty­
nuowanie i rozliczanie robót 
remontowych. Równocześnie na­
leży przyspieszyć usprawnienie 
adm in is trac ji budynkam i miesz­
kalnym i, mając na uwadze sku­
teczniejszą ochronę stanu po­
siadania w  tej dziedzinie. 
r  W zespołach poselskich na- 

gromadzone są liczne skar- 
1 zażalenia obywate li na bra-

przerostów personalnych. Is tn ie­
ją tu duże rezerwy tak  w

wszystkim  k ie row n ików

dzo znaczna, ograniczę się do i ki w  handlu. M ate ria ły  te po-
wym ienienia ty iko  części spo- 
śród nich.

Zgłoszone zostały m. In. na­
stępujące wnioski:

I W szeregu zakładów pracy 
kw oty Inwestycyjne prze­

znaczone na budownictwo w 
zakresie BHP nie zostały uży­
te zgodnie ze swym  przezna­
czeniem. Na skutek tego na­
stąp iły w różnych zakładach 
pracy karygodne opóźnienia w 
budownictw ie tych urządzeń, 
tak niezbędnych dla załóg.

W związku z tym  posłowie 
zwracają uwagę resortom prze­
mysłowym, aby otoczono w ięk­
szą kontro lą przebieg robót in ­
westycyjnych w  zakresie urzą­
dzeń bezpieczeństwa i higieny 
pracy i wyrażają postulat w y­
dania przez inwestorów zakazu 
zużytkowywania sum inwesty­
cyjnych przeznaczonych na u- 
rządzema BHP — na inne cele.

2 W związku z walką o ob­
niżkę kosztów własnych, w 

celu um ożliw ienia m obilizacji

w inny być nie ty lk o  analizo­
wane przez rady narodowe 
wszystkich szczebli, prezydia 
rad narodowych oraz wydziały 
handlu i komisje handlu rad 
narodowych, ale również przez 
MHW.

przedsiębiorstw,
stytucji.

urzędów i in-

w tym produkcja PGR — o 22 
proc.

Zadania roku 1955 są trudne, 
ale w pełni realne. G łów nym i 
zadaniami w  rozwoju produk­
c ji rolnej w  1955 ro ku ,je s t za­
pewnienie wydatnego wzrostu 
w  produkcji zbożowej. Do po­
wierzchni zbiorów r. 1955 po­
winno dojść dodatkowo 243 tys. 
ha zagospodarowanych odłogów, 
w tym ponad 150 tys. ha, które 
musimy zagospodarować na

y  Posłowie zwracają uwagę I wiosnę.

W ydatki na adm inistrację, załóg od początku roku. posło-
w ym ia r spraw iedliwości i bez­
pieczeństwo stanowią kwotę 10.3

wie zwracają się do rządu o 
zatwierdzanie planów narodo-

tyeh wzrastają o 10.3 proc.
W dochodach budżetowych adm in istrację w budżecie pań- 

podstawowe znaczenie posiada- i stwa jest jeszcze zbyt wysoki.

Wydatki na rolnictwo i leśnictwo 
wzrosną o 21,8 proc.

Przy ogólnym wzroście w y­
datków budżetowych na gospo­
darkę narodową o 7.7 proc.,
wydatki na ro ln ic tw o  i leśnic- 
two wzrosną w roku bieżącym 
o 21.8 proc. w  stosunku do ro­
ku ubiegłego.

Bezpośrednia pomoc finanso­
wa dla indyw idualnego ro ln ic ­
twa będzie w  dalszym ciągu 
udzielana w drodze kredytów 
bankowych. Suma tych kredy­
tów wzrośnie w . stosunku do 
wykonania 1954 roku o 20 proc., 
w  tym wzrost kredytów długo­
term inowych wyniesie przeszło 
40 proc. K redy ty  udzielane bę­
dą głównie na podnoszenie ho­
dowli, na produkcję roślinną 
oraz na remonty i budownic-

m ilia rdów  złotych. Udział tych iw ych  w takich term inach, aby 
kwot w całokształcie w ydatków  j zakłady mogły przystępować do 

ulega w  porów- j opracowywania planów tech­
niczno - przemysłowo - finanso­
wych na początku roku.

Posłowie zwracają uwagęN iem niej udział w ydatków  na

wyniesie w  1955 r. b lisko 22
tysiące.

Na e lek try fikac ję  wsi prze­
znacza się o 24 proc. więcej
niż w  roku ubiegłym.

Poważne w ydatk i z budżetu, 
szczególnie na nakłady Inwesty­
cyjne, przeznacza się dla PGR.

■ m in is tro m : Przemysłu Lek­
kiego, Drobnego i Rzemiosła a 
także Handlu Wewnętrznego 
na pilną konieczność zwiększe­
nia produkcji, urozmaicenia a- 
sortym entu i poprawy jakości 
oraz szerszego zaopatrzenia sie­
ci handlowej w odzież i obu­
w ie dla dzieci.

m in is trow i Handlu We­
wnętrznego na potrzebę uspra­
wnien ia pracy Centralnego Za­
rządu Handlu Owocami i Wa­
rzywam i. Z w ielu terenów przy­
taczano bardzo liczne przyk ła ­
dy nieskupywania przez aparat 
tego Centralnego Zarządu owo­
ców z gospodarstw chłopskich. 
W czasie, gdy w miastach ilość 
owoców jest niewystarczająca, 
w województwach: zielonogór­
skim, koszalińskim, lubelskim , 
rzeszowskim i innych jesionią 
1954 r. pozostała znaczna ilość 
owoców u chłopów, którzy nie 
m ie li możności ich sprzedaży.
8 Posłowie podkreślają ko­

nieczność podniesienia ope­
ratywności M ilic ji O bywatel­
skiej w zakresie ochrony m ie­
nia, bezpieczeństwa obywate li 
i zwalczania chuligaństwa. W 
tym  celu potrzebne jest ściśle j­
sze współdziałanie z organiza­
c jam i społecznymi, lepsze w y­
posażenie M ilic ji Obywatelskiej, 
szczególnie w środki lokom ocji 
i łączności, przeszkolenie kadr 
m ilicy jnych, odciążenie od nad­
m iaru czynności kancelaryjno- 
biurowych.
q  Posłowie woj. lubelskiego 

zwracają uwagę na potrze­
bę okazania większej pomocy 
w lik w id a c ji ugorów i szybszym 
zagospodarowaniu powiatów 
Hrubieszów i Tomaszów. Są to 
pow iaty o najlepszej glebie, jed-

Zadania wzrostu produkcji rolnej w 1955 r. 
są bardzo poważne

Produkcja rolna 1955 roku j ale i przekroczyć zadania na- 
powtnna osiągnąć poziom o 6,2 j kreślone w uchwale Prezydium 
piw:. w/ższy niż w^ 1954 roku, j  Rządu dotyczącej uprawy ku­

kurydzy, aby w ten sposób roz­
szerzyć bazę paszową i zaopa­
trzyć ro ln ic tw o  w  aiarno kuku­
rydzy w celu rozszerzenia pro­
dukc ji tej cennej ku ltu ry . W 
r. 1955 powinno następować 
dalsze umocnienie POM, jako 
podstawowej dźw ign i socja li­
stycznej przebudowy wsi.

Szybkie wzmocnienie POM— 
podstawowej dźw igni w socja­
listycznej przebudowie wsi po­
w inno w r. 1955 sprzyjać tw o­
rzeniu, na zasadach pełnej do­
browolności, nowych spółdziel­
ni produkcyjnych, które dają 
poważną możliwość rozwoju 
produkcji rolnej, a tym  samym 
stałego podnoszenia stopy ży­
ciowej mas pracujących nasze­
go kra ju .

Osiągnięcie wzrostu produk­
c ji o 22 proc. wymaga od M i­
nisterstwa PGR, centralnych 
zarządów, zjednoczeń, zespołów, 
gospodarstw, pracowników in ­
żyn iery jno - technicznych i ro­
botników  rolnych wzmożonego 
w ysiłku. Uwaga M in isterstwa 
PGR powinna skupiać się na 
szybkim podniesieniu poziomu 
produkcji w  poważnej liczbie 
źle dotąd zagospodarowanych 
zespołów PGR, na szybkim za­
gospodarowaniu nowopowsta­
łych zespołów i gospodarstw.

Wykonanie tego zadania bę­
dzie wymagało systematycznej 
wa lk i o wzrost plonów w opar­
ciu o praw id łowe stosowanie 
zabiegów agrotechnicznych.

W r. 1955 należy kontynuo­
wać rozpoczęte w  r. 1954 pra­
ce, zmierzające do lepszego za­
gospodarowania łąk i pastwisk, 
rozw ija jąc In ic ja tyw ę mas 
chłopskich, zapewniając im  nie­
zbędną pomoc techniczną i o r­
ganizacyjną.

Należy wydatnie wzmóc za­
kres prac m elioracyjnych, w 
szczególności na tak ważnych 
obiektach jak kanał W ieprz— 
Krzna. Należy w oparciu o in i­
cjatywę mas chłopów gospoda­
rujących indyw idualn ie  i zor­
ganizowanych w spółdzielniach 

| produkcyjnych, wraz z robotni- 
! kami PGR nie ty lko  wykonać,

Poprawa stylu pracy aparatu państwowego —  
warunkiem wykonania naszych zadań

4 Posłowie zwracają uwagę i nak zaniedbane pod względem 
m in istrow i Przemysłu M a -j gospodarczym, ku ltu ra lnym , ko- 

szynowego na konieczność po- j m unikacyjnym .

Walka o obniżkę kosztów własnych
Wysoki Sejmie! Kom isja Bud- w v m a g ra pełnej mobilizacji wszystkich pracujących

żetowa rozważyła wniesiony J »  i
przez, rząd p ro jekt ustawy bud­
żetowej na rok 1955. W celu 
lepszego przepracowania po­
szczególnych działów budżetu 
Kom isja skorzystała z upraw­
nienia art. 16 regulam inu Sej­
mu i utworzyła  5 podkomisji, 
m ianowicie: przemysłu, ro ln ic ­
twa I leśnictwa, kom unikacji i 
łączności, adm in is trac ji i wy-

two. K redyty bankowe przewi- m iaru spraw iedliwości oraz 
dziano również dla członków I budżetów terenowych. Zgodnie 
spółdzielni produkcyjnych, p r a - ] z tymże artyku łem  regulam inu
cewników rolnych i leśnych 
pracowników PGR. a także dla 
izem ieślników w iejskich.

W roku 1955 zwiększy się
znacznie wysiłek nad upow­
szechnieniem wiedzy rolniczej. 
W ydatki na ten cel wzrosną o 
4-5 5 proc,

Ważną dźw ignią podnoszenia 
produkcji ro lne j i postępu na 
wsi są POM i GOM. W y­
datki na ośrodki maszynowe 
wzrosną o 31.2 proc. Oznacza to 
dalszy wprost liczby POM 
oraz wzrost wyposażenia ośrod­
ków w tra k to ry  i nowoczesne 
maszyny rolnicze. Liczba tra k ­
torów w POM w przelicze­
niu na trak to ry  o mocy 15 KM

Prezydium Sejmu powołało do 
udziału w pracach tych pod­
kom isji szereg posłów nie 
wchodzących w skład Kom isji 
Budżetowej. Ponadto odpowied­
nie działy budżetu by ły  rozpa­
trzone przez: Komisję Obrotu 
Towarowego, Kom isję Oświaty, 
Kom isję Nauki i K u ltu ry , Ko­
misję Gospodarki Komunalnej 
i M ieszkaniowej oraz Kom isję 
Pracy i Zdrow ia. Wymienione 
komisje l podkomisje złożyły 
K om is ji Budżetowej sprawozda­
nia z w yn ików  swych obrad.

W w yn iku  obrad nad pro jek­
tem budżetu Kom isja proponu­
je zwiększyć w yda tk i bieżące 
budżetu państwa w następują­
cych działach o następujące 

I kwoty:

lu na rok 1955 około 100 tysięcy 
ton węgla z tym, że dalsze moź- 

tycb dw*hodów"' jest j liwnśct » * * *  jeszcze zbadane.
| M in isterstwo H utn ic tw a zrzc- 
I ka się przydziału 50 tys. ton 
! koksu i deklaruje możliwość o-

86.105 tys. zl 
12.957 „  «

4912 .  „
2.959 „  „  
5.878 „  ,  

30.067 „  „ 
1.067 „  *

Gospodarka narodowa 
Oświata i wychowanie 
Szkolnictwo zawodowe 
Nauką i szkolnictwo wyższe 
K u ltu ra  i sztuka 
Zdrow ie i ku ltu ra  fizyczna 
Adm inistracja 
Łącznie zwiększyć wydatki budżetu państwa

o kwotę — 9ń5 .,
Z proponowanej kw o ty  zwiększenia w ydatków  bieżących 

budżetu państwa przypada: 
na zwiększenie wydatków  bu dżetu

centralnego — 29.057 tys. zł
na zwiększenie wydatków  bu dżetów

terenowych

Równocześnie w w yn iku  
ściślejszego ustalenia wydatków  
na inwestycje w związku z o- 
pracowaniem szczegółowych pla­
nów sfinansowania inwestycji 
Komisja proponuje przesunąć z 
t ez.erwy bieżącej budżetu 
2-6,132 tys. zł na w ydatk i in ­
westycyjne w poszczególnych 
d nałach budżetu, nie zwiększa­
ją : w ten sposób ogólnej kwo-

— 70.888 „  „

ty w ydatków  budżetu państwa.
' Nadto Komisja proponuje 

zmniejszyć dochody z gospodar­
ki uspołecznionej w budżetach 
terenowych o 13.005 tys. zł t 
zwiększyć inne dochody budże­
tu centralnego o kwotę 50 m in 
zł. Łącznie zwiększyć dochody 
budżetu państwa o kwotę 36.995 
tys. zł.

W ostatecznym więc w yn iku ,
___ pro jekt budżetu uchwalony wystarczyło oddechu ^  utrr.y-

' przez komisję ustala:

w dochodach sumę — 121.991.248 tys. zl
w wydatkach sumę __ 114.95,6 923 tys. zl
nadwyżkę dochodów nad wydatkam i — 7.035"325 tys. z)

Obywatele Posłowie! Decydu- j M in isterstwo Kolei zadekiaro- 
jącą pozycją po stronie doeho- wato zrzeczenie się jp r/ydz ia -
dów budżetowych są dochody 
z gospodarki uspołecznionej 
Podstawą
akumulacja. Akum ulacja przed­
siębiorstw  socjalistycznych ma 
wzrosnąć w r. 1955 w stosun­
ku do roku ubiegłego o 11,4 
proc. Wzrost ten opierać się 
będzie na zwiększeniu produk­
c ji i usług, a także obrotów 
w  handlu uspołecznionym 1 ży­
w ieniu zbiorowym. Przede 
wszystkim  jednak wzrost ten 
będzie rezultatem  założonej ob­
n iżk i kosztów produkcji i obro­
tu o około 7,5 mld. zł. Tak 
więc zdecydowana walka o ob­
niżkę kosztów produkcji i o- 
brotu pozwoli na dalszy wzrost 
akum ulacji socjalistycznej, na 
dalszy rozwój gospodarczy na­
szego kra ju , stanie się podsta­
wowym  elementem w stałym  
podnoszeniu stopy życiowej mas 
pracujących. Te n iew ą tp liw ie  
napięte i trudne zadania wym a­
gają pełnej m obilizacji wszyst­
kich pracujących naszego k ra ­
ju.

Należy zdać sobie sprawę z 
tego, że każdy procent obniże­
nia kosztów własnych w samym 
ty lk o  przemyśle socjalistycz­
nym w roku 1955 oznacza === 
wzrost akum ulacji o około 1,6 —  
mld. zł. 3—

W świetle doświadczeń 1954 
roku, uwzględniając poprawę, £~  
jaka nastąpiła w drugim  pói- g g  
roczu roku ubiegłego w dzie- g £  
dżinie w a lk i o obniżkę kosz- g — 
tów  własnych można stwaer- ~~  
dzid, że zadania uzyskania w  gg- 
roku 1955 oszczędności w kwo- £§i 
cie ok. 7,5 mld. zl są realne 5=  
pod warunkiem  natychmiasto- ~  
wego pobudzenia aktywności jgg; 
mas pracujących, a przede 3 3  
wszystkim  ruchu współzawod- &£ 
n ictwa pracy. pa?

Doświadczenia ub. roku, k ie - | | |  
dy rozpoczęliśmy pierwsze na- g g  
tarcia w  walce o obniżkę kosz- £ g  
tów własnych w całej gospo- S |  
darce narodowej uczą, że po- | p  
wodzenie m ieliśm y tam, gdzie § 3  
po tra filiśm y uaktyw nić załogi, 
inżynierów i techników, gdzie ES

W arunkiem wykonania za­
dań roku 1955 jest poprawa 
stylu i metod pracy aparatu 
państwowego, ulepszanie metod 
kie rownictwa gospodarką na­
rodową.

W pracy aparatu niektórych 
m in isterstw  i centra lnych urzę­
dów występuje dość poważ­
ne zbiurokratyzowanie, którego 
przejawem Jest przewlekłe za­
ła tw ian ie  ważnych spraw sy­
gnalizowanych z dołu. a tak­
że nadmiar zarządzeń, okó l­
n ików , dyrektyw , za k tó ry­
m i nie idzie kontro la i pomoc 
w  ich realizacji.

K ie row n ic tw o wszystkich re­
sortów, a w  szczególności re­
sortów budownictwa, M in is te r­
stwa PGR powinny nastawić 
swój aparat na bardziej opera­
tyw ną pomoc przedsiębior­
stwom.

A para t M in isterstw a Kon­
tro li, a także aparat finansowy 
w  szczególności zaś aparat kre­

dytow y NBP pow inny znacznie 
podnieść poziom pracy w  k ie ­
runku  zaostrzenia kon tro li dzia­
łalności przedsiębiorstw, w  celu 
wzmożenia dyscypliny finanso­
wej t niedopuszczenia do nie­
gospodarności.

W ie lk ie  i trudne zadania ro­
ku bieżącego wymagają m ob ili­
zacji wszystkich zdrowych sił 
narodu do uporczywej pracy 
nad wykonaniem Narodowego 
Planu Gospodarczego i budżetu 
państwowego na rok 1955.

Pełne wykonanie zadań Na­
rodowego Planu Gospodarczego 
i budżetu państwowego w  ro­
ku 1955 — będzie równocześnie 
wykonaniem wytycznych II  
Zjazdu PZPR, będzie jeszcze je­
dnym dowodem jedności naro­
du polskiego budującego socja­
lizm.

W Im ieniu K om is ji Budżeto­
wej wnoszę o uchwalenie rzą­
dowego pro jektu ustawy budże­
towej z. poprawkam i Kom isji.

Przebieg dyskusji 
nad sprawozdaniem
Komisji Bu

(dalszy d ą *  *a str. 1)

obniżenie .kosztów własnych o 8 proc. Zdaniem mówcy, któ­
ry jest przewodniczącym Zarządu Głównego Zw. Zaw. H ut­
n ików, w celu osiągnięcia zaplanowanej obniżki kosztów 
konieczne Jest uruchomienie rezerw tkw iących głównie 
w lepszym wykonywaniu planu pod względem asortymentu 
1 podniesieniu jakości produkcji.

Następny dyskutant., przedstawiciel woj. szczecińskiego 
pos. M ik o ła j Dachów podkreśla, że aby w łaściw ie wykorzy­
stać zwiększone w  tegoroczni™  budżecie sumy przeznaczo­
ne na rozwój ro ln ictw a, należy wzmóc kontro lę nad dzia­
łalnością niektórych Ins ty tuc ji i przedsiębiorstw, podleg­
łych m in isterstwom  Rolnictwa 1 Skupu.

Szeroko zajm uje się następnie pos. Dachów sprawami 
zaopatrzenia chłopów w  nasiona siewne. Zdarzają się czę­
sto wypadki, że chłopi o trzym ują złe ziarno siewne, co na­
raża ich na straty.

Mówca poddaje krytyce zbyt form alne podejście aparatu
skonu do chłpnów kontraktu jących rośliny, które mogą być 
dostarczane jako zam ienniki za zboże. Niewłaściwe podejście 
aparaiu .skupu m ejeunokrotnie podrywa zaufanie chłopów 
do kon traktac ji.

Pos. Dachów proponuje także uporządkowanie sprawy
pokw itowań za odstawy przez wprowadzenie książeczek roz­
liczeniowych oraz uproszczenie obrotu bydłem rzeźnym.

Po przerw ie obiadowej pierwszy przemawia pos. Jan Sen- 
(lck (woj. wrocławskie). Nawiązując do zbliżającej się 10 
rocznicy wyzwolenia Dolnego Śląska poświęca on swe prze­
mówienie poważnym osiągnięciom tego województwa w  roz­
woju gospodarczym, a przede wszystkim  w dziedzinie ro l­
nictwa.

Pos. Józef Noga (woj. kieleckie) stwierdza, i i  społeczeń­
stwo tego województwa w całej pełni popiera pokojową po­
litykę  rządu ludowego. Społeczeństwo Kielecczyzny potę­
pia awanturniczą po litykę kół wojennych USA, A n g lii i in ­
nych państw kapitalistycznych. Głębokie oburzenie budzi 
wygrażanie bronią atomową. — Politycy zachodni — mówi 
pos. Noga — udostępniając tę broń odwetowcom niem iec­
kim , nie liczą się z tym , Iż grozi to zagładą rów ni iż  Ich 
narodom. Odpowiedzią na te knowania będzie Jeszcze bar­
dziej wytężona praca nad umocnieniem obronności naszego 
kra ju . Ludzie pracy Ziem i K ie leckie j wierzą, że w oparciu 
o przyjaźń ze Zw iązkiem  Radzieckim jesteśmy w ftan ie  
wywalczyć pokój.

K o le jny  mówca poe. Jerzy Popko 1 woj. lubelskiego po­
święca swe przemówienie zagadnieniom rolnym .

Stanisław Chlebda (woj. opolskie) nawiązuje do omawia­
nej na poprzednim posiedzeniu Sejmu nasze] po lityk i zagra­
nicznej. Stwierdza on. że ludność Opolszczyzny z całą sta­
nowczością występuje przeciw układom paryskim . Ludność 
Opolszczyzny gotowa Jest oddać wszystkie swe s iły  sprawie 
utrzym ania i zabezpieczenia pokoju.

Analizując budżet, mówca podkreśla, że sumy przezna­
czone dla woj. opolskiego są o 95,7 proc. wyższe niż w 1952 
roku, co obrazuje troskę władzy ludowej o wszechstronny 
rozwój tych ziem.

Wskazuje on na Istniejące w  tym  wojew ództw ie duże bra­
k i, szczególnie w  produkcji przemysłu terenowego, w  lecz­
n ic tw ie  specjalistycznym, w urządzeniach ku ltu ra lno-ośw ia­
towych. Mówca domaga słę od M in is terstw a Zdrow ia w y­
jaśnienia, dlaczego nie odnoszą żadnego skutku interwencje
0 zapewnienie należytej opieki lekarskie j załodze Zakładów 
Przemysłu Azotowego w  Kędzierzynie.

Uzasadniając poparci# dla pro jektu budżetu Jako całości, 
pos. Pelagia Lew ińska (woj. szczecińskie) omawia niektóre 
pozycje budżetu przeznaczone na oświatę. O w ie lk ie j trosce 
państwa ludowego o podniesienie poziomu ośw iaty szerokich 
mas świadczy fakt, że z sumy 4.870 m in  zł przeznaczonych 
na oświatę, ponad 2 m ld zl stanowią w ydatk i na szkolnic­
two podstawowe. Połowa z tego przeznaczona jest na roz- 
w ój szkolnictwa podstaw'ow'ego na wsi. W roku bież — 
stwierdza mówczyni — przedterm inowo osiągnięto Już, na­
kreślony planem 6-le tn lm , cel — zapewniono 87 proc. dzie­
ci, podlegających obowiązkowi szkolnemu, naukę w szko­
łach 7-klasowych. W końcu br. liczba szkół 7-klasowych wy- 
niesie ponad 14 tys., t j.  ponad 5-krotn ie więcej niż przed 
wojną.

Wśród szeregu problemów, związanych z pracą nauczy­
ciela Polski Ludowej, pos. Lew ińska zwraca m. tn. uwagę na 
fakt, że wychowanie młodzieży jest dziś sprawą, k tórą żywo 
interesuje się nasze całe społeczeństwo. Posłanka apeluje 
do rad narodowych, organizacji party jnych, społecznych
1 związkowych, a przede wszystkich do rodziców, aby dopo­
m ogli nauczycielstwu w pracy nad wychowaniem młodego 
pokolenia.

P ro jekt naszego budżetu — stwierdza uczestnik ponie­
dzia łkowej dyskusji, pos. M arla  O lejniczak (w'o,|. łódzkie)
— wyraża pokojowy w ysiłek narodu polskiego, jest budże­
tem troski o człowieka pracy, świadczącym o tym , że naród 
polski zainteresowany jest w  utrzym aniu 1 u trw a len iu  p i ­
ko] u 1 że w ys iłk i swe k ie ru je  na zaspokajania m aterialnych 
1 ku ltu ra lnych  potrzeb społeczeństwa, rozwój gospodarki 
narodowej i  dalsze umacnianie obronności.

Następne posiedzenie Sejmu wyznaczone zostało na dzień 
5 bm., na godz. 10.

Wnioski posłów
pod adresem poszczególnych ministerstw

Wielu posłów-członków kom!- j resem poszczególnych m ln i- 
s ji i podkom isji zgłosiło liczne sterstw, 
wnioski i  dezyderaty pod ad- ‘

| mania atmosfery w a lk i do koń­
ca noku.

Na czoło zadań w  dziedzinie
w a lk i o oszczędność surowców 
1 m ateria łów  wysuwa się walka 
o ponadplanową oszczędność 
węgla.

Prowadzona uporczywie w o- 
statnich miesiącach roku ubieg­
łego kampania oszczędności 
węgla daje już pewne w yn ik i i 

W nioski i dezyderaty zglcszo- potwierdza ocenę możliwości.

Uderzenie gongu.
Cwietoczkin wyskoczył za sznury, 

zabrał stołek, ręczniki, bu te lk i, w ia ­
dro 1 usiadł w  kucki obok ringu 
Oczy jego by ły  na wysokości desek 
Doskonały refleks Antona u jaw n i! 
się również tu ta j. Wszystkie ciosy 
Szczerbakowa Kandidow zbiera! 
spokojnie na rękawice. W ystarczy­
ła jednak chw ila  nieuwagi m istrza, 
a wówczas Anton rzucał się 1 w y­
mierzał mu potężny cios. Odgłos 
uderzenia w  rękaw icy stykającej 
się z ciałem tonął w  burzy okla­
sków. Tak m inęło pierwsze starcie. 
W drug im  Anton w dalszym ciągu 
wściekle atakował. Lekko 1 pewnie 
k ierował swym  olbrzym im  i  cięż­
k im  ciałem.

— Brawo, Kandidow, brawo! — 
krzyczano w  cyrku, tak ja k  k rzy ­
czano zwykle na stadionie.

Jednakże przed końcem- drugiego 
starcia Anton straci! tempo. W cza­
sie przerwy Cwietoczkin długo coś 
szeptał Antonow i, z gąbki wyciska! 
wodę na lewą stronę jego piersi. 
Z chw ilą  uderzenia gongu Szczerba- 
kow dosłownie wyskoczył ze swego 
miejsca 1 rzucił się na Antona 
Na ułam ek sekundy odkry ł gardę 
i znowu w  ciszy rozległ się donośny 
cios. Lecz odgłos uderzeń był 
zwodniczy. Wszystko zależało nie od 
głosu, lecz od mocy i celności cio­
sów. Uderzeń Szczerbakowa widz 
prawie nie w idz ia ł, jednakże sędzia 
zdąża! notować te błyskawiczne tra ­
fienia rękawicą I liczył punkty.

W krótce nawet najbardziej nle- 
doświadczeni w idzow ie zobaczyli, żt- 
Kandidow się zmęczył. O lbrzym  się 
chw iał. Mało osób zauważyło ciosy 
Szczerbakowa, jednak na ciele Kan- 
didowa, na piersi, przy ram ieniu. 
7. lewej strony pod kla tką piersio­
wą zagorzały czerwone plamy: W i­
dząc, że Szczerbakow się odsłonił. 
Kandidow, zebrawszy wszystkie s i­
ły, uderzył go sierpowym. Lecz 
w tejże sekundzie Szczerbakow 
schylił się. m ignęły dwie rękawice 
i Kandidow nie zginając się runą! 
z głuchym odgłosem na ring. Wszy­
scy zerwali się z miejsc. Sędzia 
w yliczał głośno.

— Razi... dwa!... trzyf...
— Nie, nie da rady wstać — rzeki 

Bagrasz — poważny cios.

T ł u m a c z y ł  Z y g m u n t  S t o h e r m

Zapomniawszy o gporz«, Karasłk
pragnął gorąco zwycięstwa Antona. 
Spojrzał na Buchwostowa. Buchwo- 
stow i Foma trochę podniósłszy się 
z nadzieją spoglądali na rozciągnię­
tego Antona.

T y lko  Kandidow mógł wstać po
otrzym aniu takich ciosów. I wstał. 
Przy słowie „p ięć“  przewrócił się 
z pozycji na wznak, na brzuch 1 
przy słowie ,-siedem" sta! już na 
jednym kolanie. I kiedy sędzia mó­
w ił „dziew ięć" Anton sta! już zu­
pełnie wyprostowany w  pozycji 
obronnej. Zerw ały się burzliw e o- 
klaski. Anton chw ia ł się, był blady 
Ociężale machną! ręką 1 pochylił 
się do przodu. I w tej c h w ili przez 
sznury nad jego głową przeleciało 
coś podobnego do białej czajki. Na 
środek ringu spadł ręcznik.

Sekundant Kandidowa uznał swe-

Itym. ł .  Rocki

go zawodnika za pokonanego. Zgod­
nie ze zwyczajam i bokserskimi, 
ręcznik rzucony w  czasie w a lk i na 
ring  uważany by ł za b iałą flagę 
oznaczającą poddanie aię.

Sędzia podszedł do Szczerbakowa, 
chw yc ił włochatą rękę m istrza ra­
zem z  rękawicą i podniósł ją  naci 
głową. Zwycięzca natychmiast, pod­
biegł do Antona. Przeciwnicy obję li 
się. Anton spojrzał wokoło obojęt­
nym i i n ic nie rozum iejącym i ocza­
mi.

Tegoż wieczora w  bursie długo 
omawiano spotkanie. Teraz wszyscy 
byli ja k  gdyby bardzo zadowoleni, 
że Anton poniósł klęskę.

— Zagalopował się — i dostał — 
powiedział Foma — przyfasowałl 
gościowi solidnie 1 spuchł.

Anton więcej nie występował na 
ringu,

Wczesną wiosną w yjecha ł razem 
z drużyną magnetowców na w ie l­
k ie  tournée za granicę. W  tym  cza­
sie hydraerowcy w yjecha li na po­
łudnie dla wypróbowania pierwszego 
doświadczalnego ślizgacza o kon­
s tru kc ji dw ukadłubowej. K ry ł się 
w tym  drobny podstęp Bagrasza. 
W tym  czasie, kiedy na wszystkich 
m oskiewskich stadionach leżał jesz­
cze śnieg, ta ja ły  ś lizgaw ki, kiedy 
sportowcy przeżywali nudę okresu 
przejściowego, hydraerowcy mogli 
doskonale trenować na tamtejszych 
stadionach. Bagrasz um yślnie po­
stanow ił zrobić okres próby wczes­
ną wiosną.

Razem z drużyną wyjechał, spe­
c ja ln ie  zaproszony przez zakiady, 
w yb itny  trener austriack i M artin  
Jung.

W zagranicznych kołach sporto­
wych by ł on powsz.echnie znany. 
Jego barczyści wychowankowie 
występow ali na wszystkich stadio­
nach świata. Niegdyś Jung sam 
gryw a ł w  jednej z najlepszych d ru ­
żyn europejskich. A le  na jednym  
t. w ie lk ich  meczów m iędzynarodo­
wych, w  na jbardzie j niecny sposób 
złamano mu w  dwóch miejscach 
nogę. M a rtin  Jung ku la ł. B y ł to 
trener o dużym doświadczeniu, 
w kró tce jednak między nim  a w o­
dz ire jam i zawodowego p iłkarstw a 
doszło do nieprzyjem nych starć. Po­
zw o lił sobie na w ykryc ie  n iek tó­
rych ciemnych machinacji. Podzię­
kow a li mu za usługi. W ciągu 
dwóch la t nie mógł znaleźć pracy, 
chodził półgłodny. Od dawna uw a­
żał się za zwolennika K ra ju  Rad 
i z radością p rzy ją ł zaproszenie do 
ZSRR, gdzie zaofiarowano mu pra­
cę. Chłopcom początkowo nie bar­
dzo się podobały wysokie wymaga­
nia i trudne ćwiczenia, którym i 
zamęczał ich na treningach. Szcze­
gólne cięgi dostawał Karasik. k tó ry  
wystara ł się w redakc ji o specjalny 
urlop  1 przyjechał razem z drużyna 
na południe k ra ju . K arasikow i 
M a rtin  poświęcał więcej czasu niż 
innym , tw ie rdz ił bowiem, że Zenia 
ma r.ieizwykłe zdolności: ru c h li­
wość, refleks, oko, nie m ia ł jednak 
najmniejszego przygotowania. Zm u­
s ił Karasika do biegów na prze!aj.

(D. c. n.)
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Ogólnokrajowa konferencja 
Komunistycznej Partii Chin

10 rocznica wyzwolenia Węgier

Obrona pokoju -  głównym celem
polityki Węgierskiej Republiki Ludowej

Przemóujienie to ir. Matyasa Rakosiego

JO LIO T-C U R IE  s
Poparcie apelu SRP 

przez Francję
ma wyjątkowe znaczenie

PARY?;. 3 boi. w teku obrad 
francuskiego Ogólnonarodowe­
go Zgromadzenia SU Poko­
jowych wygłosił przemówi e-

BUDAPESZT. Dnia 8 bm. odbvła się w Budapeszcie z okazjl dziesiątej rocznicy wy- P^ewodnlczacy Światowej
_ »  i .  n . j - i - - ! .-  _______ i_ - i . - j  i -  l h .  . n , J /  . - i Rady Pokoiu Jollot-Curłe, ser-

zebra-

Sztandar
MtODYCH

KC Węgierskiej Partii Pracujących Matyas Rakosi wygłosił referat poświęcony tej history- nvcl) 
cznej rocznicy.

PE K IN . Agencja Nowych Chtn podaje następujący kotnunl-; 
kat Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Chin:

W  dniach 21—31 marca br. odbyła się ogólnokrajowa kon- J 
ferencja Komunistycznej Partii Chin, zwołana przez. Komitet \
Centralny partii. W obradach konferencji wzięło udzłał 62 1
członków I zastępców członków Komitetu Centralnego oraz 253 Zwolenia Węgier przez Armię Radziecką uroczy^aK7kadem ia7 na '̂ k tT re j" p ie m ś « ‘ se kre tla  |? #',y , P"k? j" Jollot-Curie. ser
d e le g a tó w  wybranych przez organizacje partyjne w całym k  r  w . » ł . r d f ł . i  D o r+ ii m . u - . .  d .  „ „ . - . » „ - « i  ___ * -L . .“ ___ i_7 _ „  _! ! decznie witany przez
kraju.

Na porządku dziennym  znaj- i nie Kao Kanga i Dżao Szu-sziha I . , , . . . .  , . . . .  _ _ _ _  „  . Jo lio t-C urie  wezwał naród
d o w a ły  się następujące sprawy: przeciwko pa rtii i narodow i, 1 , , r ê” dziesięciu la ty  — o - . dem okracji ludowej a także z KC PZPR Stefan Jędrychowski. francuski. abv odpowiedział na

1, P t . r , r „ r  n iecło letn i „ la „ ! Wszyscy domagali się usu- ! »wMdczył m. m. Matyas Rako- j tym i wszystkim i, którzy .walczą Narody nasze -  oświadczył ape] Św iatow ej Radv Pokoju
ich *  p a rtii i s tw ie rdz ili. • *! . bohaterscy żołnierze ra- j  przeciwko im peria listycznym  m. in  mówca -  zawsze łączy- , wziął ja k  na jbardziej czynny

^ 1  J Z S .  " że w a lka przeciwko temu u g ru - ; dzieccy wypędzili z te ry to r iu m ! podżegaczom wojennym , o s w ą . ły  więzy przyjaźni zarówno w | udzia ł w kam panii zbierania
w e j i sprawozdanie o *5 «  bv la  historycznym  . Pas*eJ ',jczyżny resztkl a rm n ; niezawisłość o wolność, o lep ; dziedzinie politycznej, jak  go-¡podpisów pod apelem wiedeń-
p la n le ’ ¡zwycięstwem  pa rtii. '  ! h itle row sk ie j i  węgierskich band j szą przyszłość, o pokoj! j spodarczej i ku ltu ra lne j. | skim. S tw ie rdz ił on, że w w ie lu

2) Sprawozdanie dotyczące w  ,___ I ^ *? ys4t?2'?.kl,ch_  ! P rTO m ńw fpni» • K on takty  między nami n i- -| krajach kampania ta przebiega
I gdy me były tak szerokie . ia k ; z dużym powodzeniem. Wszy* 
| dziś, gdy zarówno Polska, jak j scy rozum ieją — powiedział —

BUDAPESZT Na uroczystej ' W,ęgry są mocnyrni tw ierdza- • że potężne poparcie te j św iato-
e u u A r Ł s z  . i  a u oc y J i m i kierowanego -przez -Związek j w e j kam panii przez tak i k ra j

ma w yjątkow e

Polska zwycięża Francję
w meczu gimnastycznym
Rakoczy przegrywa skoki z 17-letniq Kotównq
(Obsi. wt.). Międzynarodowy mecz gimnastyczny Polska—* 

Francja rozegrany w Warszawie w dniach 2—3 hm. zakoń­
czy! się podwójnym sukcesem naszych drużyn gimnastycz­
nych.

W  punktacji zespołowej kobiet Polska wykazała zdecy­
dowaną przewagę uzyskując po czterech konkurencjach 226,99 
pkt. przed Francją 216,15 pkt.

Nasi gimnastycy po 6 konkurencjach uzyskali 334,1 pkt. 
i o 0,50 pkt. zwyciężyli reprezentacyjny zespól Francji.

W ostatnim dniu obrad kon- całe te rytorium  naszego kraju. Przemówienie 
Iow, K. J. Woroszyłowa

antypartyjnego ugrupowania ,  son- całe
Kao Kanga I Dżao Szu-sziha: fe r®ncł a Powzięła jednom yśln ie ; Dzień ten był zw rotnym  pu nk-j

| ucnwaię w  sprawie pro jektu  | tem w  życiu naszego narodu. I 
3) Utworzenie Centralnej pierwszego pięcioletniego planu Naród węgierski stal się wolny 

Komisji Kontroli Partyjnej j rozwoju gospodarki narodowej | nie -ty lko  w  tym ' sensie, że unie-1 akadem ii w  Budapeszcie, w y- i RadzieĆki’ ' ^ t n e ^ o b ^ u  po- I iak Francja
I  terenowych komisji kontroli Chińskiej Republiki L u d o w e j:! zależni! się od im peria lis tów  j głosił rów nież przemówienie j koju do którego należą ró w -i znaczenie
partyjnej. i uchwałę w sprawę an typarty j- i zachodnich, lecz 1 przez to, te  j przewodniczący Rady N a jw y z -j njgż ’ . ch ińska  ReDubMJ  *
Obrady zagaił przewodniczący nego ugrupowania Kao K an ga ! po raz pierwszy w dziejach szej ZSRR — K. J. W oroszy- j , r T r t  ' ■ Ń ipmipf,ka j Powtarzam: trzeba działać

K om ite tu  Centralnego. K o m u n i- ; i  Dżao Szu-sziha; uchwałę w Węgier lud pracujący sta ł się | tow - , ,  , , t . i b lika  Demokratyczna Ten z w L - W ko', Nie będziemy szczędzić
stycznej P artii. .Chin, Mao T se -; sprawie utworzenia C entra lnej | gospodarzem k ra ju  ' I Dziesięć ła t, k tó re  m m ęły od . , _ r_ :  _  . w  A  j żadnych w ysiłków , by nie do-
tung. Następnie członek B iura Kom isji K on tro li P arty jne j i Samodzielność narodu wę- i ch w ili wyzw olenia W ęgier — ! _ J  y uwłaszcza te- : puselć d°  w o jny O m o w e j.
Politycznego Kom ite tu Centra l- 'te renow ych kom isji k o n tro li! gierskiego -  podkreślił re fe - ; powiedział K  J. Woroszy łow  i z . Ogólnonarodowe Zgromadze-
rego  Kom unistycznej P artii pa rty jne j: na podstawie te j ren t -  nabrała szczególnej mo -  by fy  la tam i um acniania 11 ”  £ cf w0™  ' n w o  u t S -  nie uchw aliło  rT zo luc^ d o ty tą -

“ *?_tn,2  uch.w a Iy .  wybraną z o - ! cy dzięki temu. że już  od dzie- " T k lw  " m ie d ^ a f o d e m  wT- t t ą  h itlerow ską arm ie i pow<v cą problemów ogólnych, odezw,
la t ma on niezawodne »unkow m i ^ n a r ^  u g  J do iy c ia  agresywny b lo k . Oo narodu francuskiego., wzy-

. . . . --------  oparcie w  swym  wyzwolicielu gierskim  I narodem i adzieckirm a j wającą do wzięcia udziału w
n im  planie rozwoju gospodarki rzem został Tung P i-wu. I -  w ie lk im  Zw iązku Radziec-1 U kład ra d z ie c k o w ę g ie r s k i o te j s rtuac ii leszcze bar-1 kam panii zbierania podpisów

<Sto».k « i  »  «  ,  , , , 11» .  »  * . « i  *  « i j S L S T S S . i  2 *  ¿ S w S f  g f  - I » '™  S w i.to w «  U y
"  ; ^ m ilionow ym  obozie budującym : wzajem nej, podpisany u> m Pokoiu orez rezolucje wniate nUnnm tr«™;*-*,, o __*__ i : : J . . . i i ___ , 0,0 _ ____  ____ . . i . i . j ., i m ie d z y  n a s z y m i kra iam i le s z - I ^ 'u o iaz rezolucję w spra-

problemu niemieckiego.

im ie n iu  K om ite tu Centralnego ; stała Centralna Kom isja Kon- i sięciu 
re fe ra t o pierwszym pięciolet- i tro li Party jnej, k tóre j sekreta- oparci«

Centralnego Ten Hsiao-ping

ra la  się ożywiona dyskusja, w rencji pa rty jne j I skład Cen 
k tó re j wzięło udział 100 osób. tra lne j K om is ji K o n tro li Par- 

W  toku dyskusji wypowie- , ty jne j.
dziano w iele konstruktywnych , -______ _______________________
uwag dotyczących pracy par- j 
ty jn e j i państwowej oraz u jaw - ! 
ziiono w iele niedociągnięć w tej | 
pracy. Obrady konferencji to-j 
czy ły  się w duchu szerokiej i 
k ry ty k i i sam okrytyki oraz w y-1 
kazały jednomyślność pa rtii, co; 
świadczy o je j niezłomnej je d - ! 
ności i zwartości. i

Uczestnicy dyskusji wskazai

„Daily Neujs** 
o m arynarzach  

„Gott tra íd a“

podkreślił, że globalna pro- serię wzajemnego poszanowa- 
dukcja przemysłowa wzrosła w  j nia ich niezawisłości i  suweren- 
roku 1954 trzyk ro tn ie  w po- ności.
rów-naniu z 1938 rokiem.

Przechodząc do po lityk i za­
granicznej W RL, Matyas Rakosi 
ośw iadczył:

„Przestrzegamy leninow skie j 
zasady, zgodnie z k tórą m ożliwe 
jest pokojowe współistn ienie 
k ra jów  o różnych ustrojach 
społecznych. Odpowiednio do 
tego staramy się przyczyniać 
do pokojowego współistn ienia

Następnie K. J, W oroszyłow 
om ów ił osiągnięcia W ęgier w 
ciągu ubiegłego dziesięciolecia.

Ponieważ koła im peria lis tycz­
ne szeregu państw uporczyw ie 
dążą do wskrzeszenia m il ita ry -  
zmu niemieckiego, co zagraża 
bezpieczeństwu k ra jó w  obozu 
pokoju, dem okracji i socja liz­
mu, narody tych kra jów ' m u­
sia ły podjąć niezbędne k ro k i 
dla umocnienia swej obronno­
ści, dla przeciwstaw ienia siłom

NOWY JORK. Dziennik „Dai-
------------ -----— ly  News“ zamieszcza korespon- .

na liczne zbrodnię dokonane dencję z. Taipch (stolica Taiwa- ws17Tystk'ch narcJdow-
przez antyparty jne  «grupowa- nu) swego specjalnego k o - ; ^  " w ę g i^ L ’'1’ ^ b y łb c  tak agresywnym  swej połączonej
■----------------------------------- --------------  respondenta, Johna O Kearney. .¿,edn0czony 6ja k  w  spraw ie o- j . .

Korespondencja podkreśla, ż.e pokoju Jednvm z g łów -i t fm  w łaśnie celu przed-
| w ie lu  A m erykanów  sądzi, iż I nych czynników a trakcy jne j si- staw iciele 8 k ra jó w  europej- 
’ jest coś niejasnego w c a łe j; !y naszej iest to  ¿e w a i„ |s k ic h  w  g rudn iu  ub. r. na kon-
; sprawie rzekomego ub iegan ia ! C7y ¿na pokój stale i kon- i fe renc ji m oskiewskiej doszli 
\ się o azyl n iektórych m a ry n a -1 sekwentnie '  ! do Porozumienia co do koniecz-
| rzy polskich ze statku „G ott-1 Podstawą naszych nowych Iności poczynienia posunięć w 
| w a ld “ , przetrzym yw anych w  a - ! sukcesów i zwycięstw  na przy- {dziedzinie organ izacji swych 
I reszcie przez w yw iad Czang I podobnie jak  w  okresie, I si} zbro jnych i  stworzenia je d -
! Kai-ezeka. I k tó ry ’ up łyną ł od c h w ili w y - :no litego dowództwa.

„D a ilv  News“  pisze: „Podej-1 Zwolenia kra ju  — oświadczy! i Narody k ra jó w  obozu socja-
.................... j es  ̂ j eSzcze i listycznego są całkow icie pew-

e naszej w ię -1ne swych sił i . swych n iew y­
czerpanych zasobów. Obóz po-

D  O  B  V

g )  N O W Y  ,IOHK. W ed ług  den le
sień ru d ia  t p ra s r. w  n iedz ie lę  
w ieeaorem  na l i n i i --------- -¿uadalajara — j rżenia am erykańskie, że może j Kończąc referent —
Manzaniii» między miejscowością- j być coś „niejasnego“  w całej tej | większe zacieśnienie _____,, ..
” ykol«i“ 2& ! spraw ie’  oparte by,y na P ry - |z i z wyzwolicie lem  ojczyzny
uczestnikami wycieczki świątecz. i watnych protestach 9 polskich | z przewodnią s iłą 900-milion 
n*»j. Kilka nagonów spadło do ja ru  I m arynarzy ze statku „Gott-1 wego

¡ S i c K 1 Polacy oświadczyli, że ' żym
•» jKie.-,-.u i _______’ i a r m 7 n jp v  7 rriM « i 11 ir*H i e*’.i*icar

święcie. Jeszcze bardziej zjed 
noeżmy nasze siły dla rozwoju 
gospodarczego i kultu ra lnego 
naszych kra jów , dla udzielania 
sobie wzajem nej braterskie j 
pomocy.

★
BUDAPESZT — W związku 

z 10 rocznicą wyzwolenia Wę­
gier przez Radzieckie S iły 
Zbrojne, odbyła się w  Buda­
peszcie dnia 4 bm. w ie lka  de­
filada jednostek węgierskie j a r­
m ii ludowej oraz masowa de­
m onstracja ludności.

~ir
M O SKW A. Dnia 4 bm. am­

basador W ęgierskie j Republiki 
Ludow ej w ZSRR d r Ferenc 
M iinn ich  w ydal przyjęcie z oka­
z ji św ięta narodowego — 10 
rocznicy wyzwolenia Węgier 
prz.ez A rm ię  Radziecką.

Na przyjęcie przybyli przy­
wódcy P artii Kom unistycznej i 
Rządu Radzieckiego —- N. A. 
Buiganin. N. S. Chruszczów. 
L. M. Kaganowicz, G. M. Ma- 
lenkow. A. I. Miko.ian, W. M. 
M olotow . G. M. P ierwuchin. 
członkowie rządu ZSRR 1

Młodzież niemiecka
czci pamięć 

F. S c h ille ra

-A-iątecz- . » - » w -  K— -.. -  K— „ , «  p , « „ iau„ ,  m ,„-m ilio n o - ik ° i u i ^ l a l im u ; , n ig d y  IM S- członkowie n ą d u  RFSRR
nej. Kilka h agonów spadło do ja ru  m arynarzy ze statku „G ott* i wego obozu socjalizmu, z chorą- •cze. nie ^y l tak s ilny, jednon- ----------
°  ujnika?ńu iw a ld “ . Polacy ośw iadczyli, że I żym w a lk i o pokój na całym •ty  ’ zw arty , ja k  obecnie. N aro- 1
zabitych i ra nn ych  "w y n o s i o k o ło  j chińscy strażnicy zm usili ic h ; święcie —  Związkiem  R a d z ie c - i  by nasze czynią i będą nadal 
150 osób. jeden i  dzienników me- : do podpisania w brew  ich w o l i ! k im , budującym  dziś komu-1 czyn iły  wszystko, aby nie do-
at?nkffen‘ ^ r l . ^ n„iósl- w k lU '  podań o azyl“ . 1 nizm, ia k  również z k ra jam i | P«ścić do nowej w o jny. Leczatiorie m m l»  ™  «.AV '  niech w iedzą podżegacze wo-

B FR I.IN  — W dniach 2 
i 3 kwietnia odbyta się w 
Weimarze konferencja mło­
dzieży niemieckiej. Z obu 
części Niemiec przybyli 
chłopcy 1 dziewczęta, aby 
uczcić pamięć wielkiego 
poety niemieckiego Fryde­
ryka Schillera w związku 
ze 150 rocznicą jego śmier­
ci.

Do zebranej młodzieży 
przemawiał 3 bm. premier 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej Otto Grote- 
wohl.

Premier Grotewohi pod­
kreśli! zasługi wielkiego, 
patrioty i humanisty nie­
mieckiego w walce o słu­
szne interesy narodu nie­
mieckiego. o jedność i nie­
zależność ojczyzny. prze­
ciwko silom reakcji

Rozm owy
w sprawie wymiany handlowej 

między ChRL a Japonią

s tro f ie  zg inę ło  300 osób.
_ ®  L O N D Y N . A genc ja  R eu te ra  
donosi 7. T o k io , te  w  p on ie d z ia ­
łe k  z a s tra jk o w a ll na czas n ie o k re ­
ś lony  w w alce  o popraw ę w a ru n ­
k ó w  b y tu  g ó rn ic y  u  w ie lk ic h  k o ­
pa lń  w ęg la  w Ja po n ii.

4j§ P E K IN . Jak  donos! in d o n e - 
i S!?a. ??®n c .1a prasow a A n ta ra , 

p>'tudzież in d o n e zy jska  r*»prezento- I 
w ana  będzie na Ś w ia to w ym  F e s ti- I 
w a lu  w W arszaw ie  przez stu de le ­
g a tó w . W ezm ą on i u dz ia ł w  zaw o­
dach sp o rto w ych  i w  im pre za ch  : P E K IN  — Agencja Nowych j pońskie stosunki handlowe mo-
SezyjsW™ŷ c e r*udoweaiiaJą łJdo* | c h in  donosi, że l  bm. rozpoczę- gą rozw ijać się pomyślnie, gdy

&  n o w y  j o r k . ja k  w y n ik a  t  ^  w  T o ^ io  rozmowy mię- i zostaną zniesione wszelkie sztu- 
don ies ień  p rasy  ’ c h il i js k ie j,  w  dzy delegacjami chińską i  ja- j czne przeszkody.
C h ile  pan u je  nap ię ta  a tm osfe ra , pońską w spraw ie zawarcia no- ! ----------------
P ro a m e ry k a n s k ie  e le raentv reak- ■ H , . , , , ,  i
c y jn e  sn u ją  p la n y  oba len ia  K o n - w e § °  układu handlowego, j 
g resu w ty m  k ra ju  i w prow adzę- i Przedstawicie! japońskich kó i i 

C^opfsm o c h m j^ y .v S t°a s i” 7oj: I handlowych S. M urata podkre- | 
nosi, że g ru p a  o fic e ró w  z akade- ! s naród japoński pragnie j
m ii w o js k o w e j u tw o rz y ła  w a rm ii ! przywrócenia stosunków ekono-
chilijskiej podziem ną o rgan izację . , micznvch m iedzy Chińską Re­ktora zam ie rza  w p ro w ad z ić  w chi- nnL£n.>cn tn ięu ty ^ lulKIicł 
le re ż im  na w z ó r re akcy jn e go  re- publiką Ludową a Japonią, 
ż im u  W enezue li. i M ówiąc o japońsko-chińskich !

u

.■mr. ? R u-K nuVui iJ, ł^. f®"?’ * «kładach handlowych z 1932 : n 
pod ¿¿odium si>'łonęło*Ciw medziei”  ' ’ 1953 r - M urata zaznaczył, że i

Zbrojne starcie 
na granicy 

egipsko - izraelskiej
LONDYN — Agencja Reute- 

1952 ! ra donosi z Kairu, że w nocy
3 na 4 kwietnia doszło do

k in o  „ R io “ , w ósńb poniosło chociaż nie zostały one w pet- : zbrojnego starcia na granicy j n j a sy  pokoju i socjalizmu.

jenn i, że jeś li m im o wszystko 
narzucą ludzkości nową w o j­
nę, to będą m ie li za swoje.

Rząd radziecki n ie jednokro t­
nie p rze jaw ia ł in ic ja ty w ę  w  
k ie ru n ku  rozładowania napię­
cia m iędzynarodowego i  poko­
jowego rozw iązania spornych 
problemów». Postępow-e koła 
międzynarodow»ej op in ii pu­
b licznej gorąco popierają i  I 
aprobują tę pokojową in ic ja ty ­
wę rządu radzieckiego. M am y | 
po naszej stronie sym patię n a j- j 
szerszych mas ludowych we i 
wszystkich krajach. S iiy  poko- i 
ju  rosną z dnia na dzień j dziś i 
są ju ż  znacznie potężniejsze od 
s ił w»o.jny i agresji.

W zakończeniu K. J. W oro­
szyłow da) wyraz przekonaniu, 
że dzie lny naród węgierski 
w»niesie godny w kład do wspól- 

! nego dzielą dalszego umocnie-

wykonane. to jednak stwo- i egipsko^- izraelskiej w rejonie j P rZ B IT IÓ W iS n iB

iow. S, Jędrychnwskiego
żoln ie rzr egipskich I 16 żol- I BUDAPESZT W dniu 3 
nierzy izraelskich odniosło ra- bm na uroczystej akademii w

ś m ie r i w  p to m lrn ta c b . P o tychcras  n,i

R o i 2 U r * t a S S S  rzyły" podstawę do “ rozwoju Gazy. Dwóch żołnierzy Izrael- 
fy zwiększyć panika wśród wi- i handlu między obu kra iam i. j sklcb I dwóch egipsKlcn zostało!
dzdw. z drugie) « tro n y  zaobsenro- Przewodniczący ch ińsk ie j de- ! zabitych. Oprócz tego dwóch 
w  ano wiele w ypa d kó w  bohaterstw a. , . „  w ł  ' i . , . . .  . . . . • . . „  . . .
T a k  w ię c , pewna U-Ietnia dz iew - | *egacj! handlowej Lei Dzen- 
czynka u ra to w a ła  k o le jn o  sw oje  ming zaznaczył, że handel mię- 
p a k mi r i " e c i ,™,t^ ‘-gdV,nuVh | dzy Chińską Republika Ludową, 
ło w a ła  w y p ro w a d z ić  z k in a  sw o ją  a Japonią jest ważnym czyn- 
p rz y ja c ió łk ę . Jedna  z b ile te re k  k i-  nikiem  w Żvciu obu narodów 
n a  z d o ła ła  u ra to w a ć  tro je  dz iec i. ; \r r  - • • „Miasteczko Sciessin pogrążone jest ' zakończaniu przemouien¡a, 
w żałobie. Pogrzeb ofiar odbędzie przewodniczący delegacji chiń- 
6ię na koszt państwa. skiej podkreślił, że chińsko-ja-

ny.
Jak wiadomo, w dniu 28 lute­

go br. również w rejonie Ga-

Budapeszcie z okazji .10 rocz­
nicy wyzwolenia Węgier przez 
A rm ię  Radziecką wygłosi! prze-

zy nastąpiło poważne starcie, j mówienie przewodniczący dele- 
podczas którego zginęło 39 żol- gseji rządowej wicepre-
nlerzy egipskich i 8 izraelskich, i zes Rady M in is trów , członek

0 sprawach młodzieży meksykańskiej
M

Rozmoiua z Manuelem Salazar
A N U E LA  Salazara spoty- i sekcji m łodych zrzeszeni są | pracy. M łodzież spełnia na o- 
kam w  Kom itecie Festi- ¡chłopcy i dziewczęta od 14 lat' igói przez bardzo d iug i okres

wterzchowne i  liczba absohven- j lic y  M eksyku is tn ie ją  nawet
tów  zmniejsza się z roku na 
rok.

Czy duto dziewcząt studiuje 
na wyższych uczelniach?

wałow ym . W Meksyku 
stud iu je  na wydziale inżynie­
ry jnym . Znajomość między na-

I pracę term inatorów . Nie ma 
Jakie są główne problem y  i prawa ograniczającego czas ter- 

stoiące przed młodzieżą meksu- m inowania, 
m i zostaje szybko zawarta. Ma- [ kańską? ! Chcecie wiedzieć, w  jakich
nuei chętnie udziela odpowie- >y AJ W AŻN IEJSZA sprawa dia warunkach żyje młodzież na 
dzi na moje pytania. naszej mtodzieżv w 4 tej

j ch w ili jest likw idac ja  bardzo
labie sa atówne orponiżacie  silnego i wciąż utrzymującego P

^ °  i  ł &l a Isię podziału według warstw  i s6 bardzo matę, a rodziny naj 
m łodzieżowe w M eksyku? \ społecznych. Dotychczas nie u- I «ęśc ie j liczne. Wydajność zie-

| dało nam się zorgan izow ać!™  jest n is k a ,  ponieważ pól nie 
TJnas brak jest jedno lite j o r- współpracy między młodzieżą i odwadnia się. gdyż chiopów nie 

ganizacji. k tóra zrzeszałaby ; w ie jską i robotniczą. W obec- i s ta i na P rz e p ro w a d z e n ie  robót 
młodzież różnych w arstw  spo- j nej chw ili do pokonania tej j m elioracyjnych. Sposoby upra-

wsi? Reforma rolna dokonana 
po rew oluc ji 1910— 17 r. nie za­
pewniła chłopom ziemi. Dzia łk i

ani na jedzenie, W iele dzie­
ci już  w  10 roku życia roz­
poczyna prace — najczęściej na- 
budowach, nosząc cegły, wapno 
itd . Dzień pracy dziecka wyno­
si osiem godzin.

Wyższych uczelni jest w- Me­
ksyku bardzo mało. N a jw ięk­
szym ośrodkiem studenckim 
jest M eksyk — stolica kraju. 
W mieście tym  jest blisko 30 
tys. studentów, którzy przyjeż­
dżają tu ze wszystkich stron 
kra ju .

Młodzież robotnicza i  chłop­
ska nie ma możliwości równo-

cie sportowe wśród młodzieży?

j\T  AJPO PUL ARN1EJSZYM u 
 ̂ '  nas sportem jest p iłka  noż­

na. W niedzielę młodzież urzą­
dza wycieczki za miasto, gdzie 
rozgrywa mecze piłkarskie.

Sport jest bardzo popularny ! ¡egacji wynoszą bardzo dużo — 
wśród młodzieży. Praw ie wszy- ! rów na ją  się bowiem 2-letniemu 
scy m łodzi chłopcy zrzeszeni są j zarobkowi młodego robotnika, 
w kolach sportowych. Jednak

lecznvch. Jedną z czołowych : trudności przyczynia się a k c ja  j ^  są bardzo p rym ityw - | cze;in^ 0 nja7  p r a c y -  ! ani '"'w łaścic ie le” '  " fa b ry k !“ “  arii ! Stany Zjednoczone odm ów iły
organizacji jest „M ło dz ie / Ko- .zorganizowania wokół apelu ; He;  °  maszynach rolniczych nie ,ce,em zabezpieczenia sobie by- ! zw iązki zawodowe nie pomaga- nam w iz tranzytowych i dlate-
m unistyczna“  oraz studencka ; młodzieży w łoskie j z San A i- i ma nawet co marzyć. Młody i tu. Ci. którzy m imo wszystko 1 ją  w rozwoju życia sportowego 8°  delegacja będzie jechała. - _- . XX T *-» v* r- VT_ i1 cl rnrf o nlzi-n-mnKonfederacja Młodych M eksy-| berto di Ravenna. Powstały już ! ch,toPak pracuje na jp ierw  przez , . w iele wykładów ‘ Zdarza sie czasem że właści
kanczykow. Mamy rów nie* spo- : liczne kom ite ty miejscowe, któ- ;Jakls C7-as na 7-le,T>i rodzinnej. naicześciei odpadają“  w cia- 5 ciel fab ryk i czy ’orzedsiebior-
ro organizacji sportowych. 1st- re przygotowują K ra iowv Zia/cJ 1 a porzuca ją w poszuki- } s.i .ęsciej •*, - z ^ ^  ♦. P u •
n ie ją  również obok o rg a n iz a c jiM ło d z ie ż y  W ie j.W ej Imaniu pracy w mieście. Nieste- «u ro^ '  tym  ^ d z ie j .  ze nau- ; siwa przeznacza trochę p.emę-
postępowrch i dem okra tycz-I „ L . . , : 3 -  najczęściej powiększa ty l- ¡czycele mają obowiązek obci- dzy dla młodych sportowców
nvch organizacje faszystowskie! Czy m oiecte Ppw iedzm i nam , ko arm ię bezrobotnych. w ie lu  ! na" la ^ d e n to w  - robot n. kow j Ale ma w tym  swój cel. Odbi- 
i m ili tarysty czne. Do tych ostat- i coś °„ zy ctu m i°dych M eksykan• ¡chłopów, bo około 400 tys. rocz- P°d Pretekstem, jakoby m ieli ¡ja  to sobie dobrze w czasie 
nich należy „Conesos“  — orga- CZyków? | nie wyjeżdża na roboty sezono-
nizacja studencka popierana i r rR Z E B A  by tu osobno po- ¡we do USA. 
finansowana przez rząd. Człon- i wiedzieć o robotnikach, j W Meksyku Istn ie je ustawa,
kowie „Conesos“  chodzą po u li- ¡chłopach i studentach. |zobowiązująca każde dziecko do dzono zmianę w systemie nau-
cach miast meksykańskich u- I Ogólnie biorąc w arunk i zy- i nauki. Istn ie je  ona jednak ty l-  | czania. Oczywiście zmianę na 
zbrojeni w  pistolety, lC’a młodzieży są bardzo ciężkie ¡ko na papierze. Chłopskie dzie- '¡gorsze. Am erykanie nie chcą.

T y lko  n ie liczni z nich należą ci nie mają bowiem pieniędzy j aby w Meksyku kształciła się

Warszawy drogą okrężną.

zbyt mało czasu na naukę. I s tra jku . Podopieczni szefa na- 

N iedawno na uczelniach tech- ! ko,*?,ó,w  d?
nicznych M eksyku przeprowa- pracy bez w a lk i o lepsze wa­

run k i.

Co możecie powiedzieć o
przygotowaniach do V Festi-w m u i i  ^ncunju*» j ćujv w iviPKsyKu Ksztaicna sie 7 \» i

Is tn ie je  również w M eksyku , do związków zawodowych. Za- na szkołę. K iedy chłopiec n a u - ¡kadra in te ligencji technicznej'. ! WOlU Mt?aziezy/  
organizacja klery kaina „S i- ! robki młodego robotnika są ; czy się trochę rachunków, ła tw o • która dążyłaby do rozwoju me- ! \ \ T  w ie lu  okręgach k ra ju  po- 
narquism o“ , działająca wśród I niewspółm iern ie niskie w sto- : może sobie obliczyć, że nie star- j ksykańskiego przemysłu. Toteż ! » » w sta ły  już kom ite ty  p rzy- 
najb iedniejszych chłopów. W isunku do cen i do jego wkładu 1 czy mu pieniędzy na naukę ! studia są coraz bardziej po- i gotowawcze do Festiwalu. W sto-

D ru g i dz ień  zaw odów  roąpoczę- 
! ty  zespo ły  m ę sk ie  w  ćw iczen iach  

na kó łk a c h . O b ie  d ru ż y n y  n a w ią ­
zały7 ró w n o rzę dn ą  w a lk ę . Zespół 
F ra n c ji  b y ł  ua ty m  p rzy rzą d z ie  
ba rdzo  w y ró w n a n y . F ra n c u z ! ć w i­
c z y li dobrze , z dużą d y n a m ik ą  i 
czystośc ią  w y k o n a n ia  ćw iczeń . W 
d ru ż y n ie  fra n c u s k ie j n a jle pszy  
w  ćw icze n ia ch  na k ó łk a c h  b y ł 
G u illo u , k tó ry  b y ł je d n a k  g o r­
szym  od naszego za w o d n ik a  T o ­
m a li.  w  ćw icze n ia ch  na k ó łka ch  
z w y c ię ż y ł To m a la  (P.) — 9.35 p k t. 
p rzed G u illo u  <F.) — 9,40 p k t.  o raz  
B euze liucU  (F.) — 9.33 p k t. D ru ­
żyn ow o  w  ćw icze n ia ch  na k ó ł­
ka ch  zw y c ię ż y ła  m in im a ln ie  
F ra n c ja  — 53.45 p k t. p rzed  P o l­
ską  — 55.30 p k t.

N astępną k o n k u re n c ją  m ężczyzn 
b y ły  ćw iczen ia  na k o n tu  7. łę k a ­
m i. M im o  p e w n e j p o p ra w y , ja k ą  
w id z ie liś m y  w ś ró d  g im n a s ty k ó w  
p o ls k ic h  w  te j k o n k u re n c ji,  ć w i­
czenia  na k o n iu  z łę k a m i są na ­
d a l n a js ła b s z y m  o u n k te m  naszej 
d ru ż y n y  m ę s k ie j, k tó ra  u leg ła  
zd ecyd o w an ie  za w o d n ik o m  fra n ­
cu sk im , W śród  F ra n cuzó w  „ k o ­
n ie m “  b y ł M a tr io t .  U z y s k a ł on 
w y s o k ą  ocenę — 9,7 p k t., za p ię k ­
ne. 7, dużą d y n a m ik ą  i  p re c y z ją  
w y k o n a n e  ćw icze n ia . P ie rw sze  
m ie jsce  na k o n iu  z łę k a m i za ją ł 
M a rn o t ,  d ru g ie  i  trz e c ie  m ie jsca  
p o d z ie li l i  G robosz (P o lska ) i B a ­
rt in (F ra n c ja ) w y n ik ie m  9.40 p k t. 
Z espo łow o k o n i*  7. łę k a m i w y ­
g ra ła  F ra n c ja  — 55.35 p k t. p rzed 
P o lską  — 53.00 p k t. O s ta tn ią  k o n ­
k u re n c ją  m ężczyzn b y ły  ćw icze ­
n ia  w o ln e . Polacy- o k a z a li się  lep  
ad od z a w o d n ik ó w  fra n c u s k ic h . 
D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ła  P o lska  — 
57.15 p k t. p rzed  F ra n c ją  — 50.20 
p k t. W d ru ż y n ie  fra n c u s k ie j n a j­
lepszym  za w o d n ik ie m  w  ćw icze ­
n ia ch  w o ln y c h  b y ł C hangea t. Je ­
go tru d n e  i e fe k to w n e  ćw icze n ia  
sę dz io w ie  o c e n ili za le d w ie  o  0.05 
p k t. go rze j od ćw iczeń  w o ln ych  
J o k ie la . J o k ie l w ćw icze n ia ch  
w o ln y c h  u z y s k a ł p ie rw sze  m ie jsce  
7. ba rdzo  w yso ką  ocena 9,9 p k t.:  
d ru g i b y ł Changeat (F\) — 9.75 
p k t..  trz e c i — c z w a rty  K lo ska  
(P.) i A u d io  (F.) — 9,69 pk t.

K o b ie ty  w  d ru g im  d n iu  zawo­
d ó w  s ta rto w a ły , w  ćw icze n ia ch  na 
ró w n o w a ż n i i w  skokach . Z a ró w ­
no  jed n ą  ja k  1 d rug ą  ko n  kurem - 
c.ię zd ecyd o w an ie  w y g ra ły  za 
w o d n ic z k ł P o lsk i. Ć w icze n ia  na 
ró w n o w a ż n i w y g ra ła  R akoczy 
(P ) — 9.70 pkt.., d rugą  b y ła  H o- 
rzo n e k  (P .) — 9.45 p k t., trze c ia  
« w te *v  fp .) -  9.40 p k t. Zespo łow o 
w y g ra ła  P o lska  — 56.30 ‘ p k t..  
p rzed  F ra n c ja  — 53.00 p k t.

W  »kokach  dużą n ie sp o dz ia nką  
b y ło  z w yc ię s tw o  m ło d z iu tk ie j de­
b iu ta n t  k i w , d ru ż y n ie  p o ls k ie j — 
K o tó w n y  n a d  doskona łą  w  te j 
k o n k u re n c ji R akoczy. W s k o k u  
p ie rw sze  m ie jsce  za ie łs  K o tó w n a  
(P.) — ».70 p k t.,  d ru g ie  R ako czy  
(P.) — 9,65, trze c ie  R e in d lo w a  (P) 
— ’ 9.35 p k t. Zesfpołowo z w y c ię ż y ­
ła P o lska  — 57.30 p k t.  p rzed  
F ra n c ją  — 55,30 p k t.

W ko b ie ce j d ru ż y n ie  fra n c u s ­
k ie j w y ró ż n ić  na leży  S lco t o raz  
m ło d z iu tk ą  D e m o rtie re , k tó re  
zdecydow an ie  o d b ie g a ły  s w y m  
poz iom em  od pozos ta łych  z a w o d ­
n iczek. .

Po cz te rech  k o n k u re n c ja c h  ko ­
b ie t w y n ik i  , in d y w id u a ln e  p rzed ­
s ta w ia ją  się  n a s tę pu jąco :

1) R a ko czy  (F.) — 38.8 p k t.. f )  
Ś w ie ży  <P.) — 37,65 p k t.. 3) H o- 
rro n e k  CP.) — 37.80 p k t.. 4) N o -
w ak, (P.) — 37.35 p k t.,  5) R e in d l 
(P.) — 37,10 pkt... S! -  
36.75 p k t.
(P.) S ico t (F.) —

Po sześciu k o n k u re n c ja c h  m ęż­
czyzn w -yn ik i . in d y w id u a ln e  p rzed ­
s ta w ia j«  się  nastę pu jąco :

1) G u illo u  (F.) — 56.50 p k t.. 2) 
M a th io t (F.) — 55.15 p k t.,  3) T o ­
m a la  (p .). — 55.00 p k t..  4) Sobala  
(P.) — 55.75 p k t.,  S) C hangea t (F)

, — •35.55 p k t.,  6) O g ro d n ik  (F.) — 
! 55,30 p k t.

Przygotowania kolarzy 
rumuńskich

do VIII Wyicigu Pokoju
BU KARES ZT. K o la rz e  R u m u n ii 

p o d o b n ie  ia k  ic h  k o le d z y  z.  in 
nyc.h k ra jó w  o rz v g o td w u ln  ś le  1 
s ta ra n n ie  d o  V I I I  W yśęl.e'11 Po 
k o łu . 22 na jlC D szych  szosow ców  
R u m u n ii p rz e b y w a  o be cn ie  na 
z r ra p o w a n iu  w o k o lic a c h  m ias ta  
C la.i, g d z ie  tra s v  tre rh rtc ó w e  
p rz y o o m fr ła ją  sw ym  c h a ra k te re m  
trasę Wyścigu Pokoju. .......:

W śród  u c z e s tn ik ó w  z g ru p o w a ­
n ia  z n a jd u ją  s ie  k o la rz e , k tó rz y  
b r a l i  u d z ia ł w  te g o ro c z n y m  w y ­
ś c ig u  D ooko ła  BsMptu: D u m itre s * 
cu . S a n d ru , M o ico a ^u  1 S te fu  
o ra z  M a x im . V a s ile scu  i C onstan- 
tin e s c u .

Razem 7. k o la rz a m i ru m u ń s k i-  
n i  t r e n u ją  w d u j  c z o ło w i k o  
la rz e  MRD Co ty d z ie ń  k o la rz e  
p rz e b y w a  i ąc y ; na z.fzruoow an lu  
« ta ru i la w w y ś c ig a ch  k o n t r o l­
n ych  W k ró tc e  zo s ta n ie  w y ło n io ­
na k a d ra  s k ła d a ją c a  s ię  z  12 
k o la rz y .

O ZAW O DAC H M D W IĄ :
S O I,B A C H  — tr« B * r  d ru ż y n y  

fra n c u s k ie j.
„P r /e d e  w a ij-s tk im  pragnę  

p o d k re S lif b a rrtro  rp ra rrn »  n r- 
p a n ita u je  r.aw odów . P r r y je i -  
d ia  ją r  do P o lsk i b y liś m y  p rzy - 
(to tnw an i na p rzegraną  ko b ie t, 
n ie  p rzypu szcza liśm y  Jednak, 
że bedz,le pna ta k  w ysoką . N ie 
U czy liśm y  sie n a to m ia s t zu ­
p e łn ie  Z p rzegraną  tnęśczyzn, 
k tó ra  na* zaskoczyła , c h c ia ł­
b ym  tu  p o d k re ś lić , te  w  na- 
» rym  zespole za b ra k ło  n a jle p ­
szego z a w o d n ik a  p ie u t.

Z  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  n a j 
b a rd rie .l podoba ł m i sie .»okiel. 
R akoczy i N o w a k . Zespó l k o ­
b ie cy  w  ca łośc i uw ażam  za 
b a rd zo  d o b ry  i w y ró w n a n y “ .

T o w . K O S M A N  — p rze w o d ­
n iczą cy  S e k c ji G im n a s ty k i 
G K K F .

— W  k o b ie c e j d ru ż y n ie  f r a n ­
c u s k ie j w ldaó  w y ra ź n y  postęp 
od o s ta tn ich  m is trz o s tw  ś w ia ­
ta. w  R zym ie . M ecz m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  b y ł b a rd zo  d o b ry m  
s p raw d z ia n e m  d ia  naszych 
d ru ż y n . W naszej d ru ż y n ie  
k o b ie c e j z n ik n ą ł w reszcie  p ro ­
b lem  je d n e j lu b  d w óch  za­
w od n iczek  d o b ry c h . P oziom  
d ru ż y n y  że ń s k ie j Jest dośó 
w y s o k i I w y ró w n a n y , o  ty m  
św ia d czy ła  w a lk a  m ied zy  na­
szym i z a w o d n ic z k a m i: różn ica  
p u n k to w a  pom ię d zy  n im i w y ­
nosi dz ies ię tne  części p u u k ta .

(a. m .i

Bokserzy ZSRR
w y g r y w a ; q

z Finlandią 18:2
MOSKW A. Pierwsze repre­

zentacje bokserskie Związku 
Radzieckiego i Finlandii roze­
grały w poniedziałek w Mo­
skiewskim Cyrku międzypań­
stwowe spotkanie, które za­
kończyło sie wysokim zwycię­
stwem bokserów radzieckich 
18:2.

W gronie najmłodszyrh i najlepszych 
S z e rm ie rc e -J u n io rz y  

w y s tą p ią  w  B u d a p e s z c ie

Lenin grodzka Fabryka im . S ta lina  dostarcza urządzeń ener­
getycznych dla budujących się e lek trow n i wodnych Zw iązku  
Radzieckiego. W lu tym  w yprodukow ano tu  przedterm inowo  
ósmą tu rb inę  dla K u jbyszew skie j E lektrow n i Wodnej. W kró t­
ce nastąpi montaż dziew iąte j tu rb iny . Na zdjęciu: w  dziale 

tu rb in  wodnych.
T o to  C A F

kom ite ty  dzielnicowe. N iedługo 
powołany zostanie do życia o- 
gó lnokra jow y K om ite t Przygo­
towawczy.

W skład naszej delegacji na 
Festiwal wejdzie ęonad 30 o- 
sńb, m. in . przyjadą do W ar-

T e g o r o c z n e  s *e rm i« rc z «  m b
s trrostw a św iata junio rów  

o rg a n izu ją  W ęg rzy . Budapeszt 
pościć będzie w tym  tygodniu  
oł<. 120 m łodych s zerm ie rzy  re ­
p rezen tu jących  t5  państw , a w 
tej liczb ie  szesnastoosobową e k i­
pę polską.

Tak lic z n e j e k ip y  n ie  spodżie- 
w a li s ię  c h y b a  sam i ju n io rz y .  
D ecyz ja  s e k c ji s z e rm ie rk i G K K F 
z a s łu g u je  w ie c  na szczegó lne  
u zn a n ie , p o n ie w a ż  d a je  naszym  
n a jm ło d s z y m  s p e c ja lis to m  od sza 
b li  i f lo re tu  m ożność zd o b yc ia  
u m le le tń o ś c i 1 n a b ra n ia  d o ś w ia d ­
czen ia .

M is trz o s tw a  ś w ia ta  fu n to ró w  
z a p o c z ą tk o w a li w 1950 ro k u  f lo ­
re c iś c i: dw a  la ta  o ó ż . iie j do łą  
c z y li  do  n ich  s z a b liś c i, a o be c­
n ie  p ro g ra m  za w o d ó w  p o w ię k ­
szono o  trz e c ią  k o n k u re n c ję  — 
f lo r e t  ko b ie t.

Do Budapesztu w y je żd ża ją  peł­
ne. sześcioosobowe d ru ży n y  sza­
blistów ł fło rec is tek  o raz czte­

rech flo rec is tów . Kuszewski» 
P iątkow ski i £ub  wystąpią w  
tu rn ie jt i szablow ym  po ra z  d ru ­
gi, podobnie |ak  Reichm an we  
flo rec ie  m ężczyzn. W szyscy s ta r  
to w a ll w  u b  ro k u  w  C rem o n ie . 
Florec is tk i poprow adzą  do boju  
M ńichów na i S a łbach , k tó r e  n ie  
ta k  d a w n o  re p re z e n to w a ły  P o l­
s k ę  w  G a n d a w ie  i B ru k s e li.  P o ­
zo s ta ła  część e k ip y  to  d e b iu ta n ­
ci. K ie k tó rz y  z n ich  szczycą  s ie  
ty tu ła m i n a jle o a z y c b  w k r a ju .  
Jak na p rz y k ła d  C zyp ionka — 
m is trz  P o ls k i w  szp ad z ie  (w B u ­
d ap e szc ie  w a łc z y ć  b edz ie  we f lo ­
re c ie ' lu b  Paw łow ska —  m is tr z y ­
n i P o ls k i ju n io re k .

C iekaw e Jest, im spotkania  
na jlep .szych  ju n io ró w  św ia ta  M ie- 
d z y n a ro d o w a  F e d e ra c ja  S ze r­
m ie rk i  (FtE) n ie  o k re ś la  m ian e m  
„m is tr z o s tw a “ , m im o  że z n a jd u ją  
sie  one  w k a le n d a rz u  Im p re z  l 
sa t ra k to w a n e  w szędz ie  la k o  m i­
s trz o s tw a . (a. w .)

D  ARDZO niewiele. M n ie j w ię ­
cej  ̂ na 100 uczących się j.szawy Tonat.iva Gotierres m istrz 

przypada 5 kobiet. ¡p ływ acki A m eryk i Południowej
l i  Środkowej, k tó ry  weźmie u - 

Jak! jest meksykański sport \ cłział w Igrzyskach oraz Rosau- 
narodowy i jak rozwija się ży- j  ra Reueltas grająca jedną z

głównych ról w film ie  „Sól zie­
m i“ .

W całym kra ju  przeprowadza 
się obecnie zbiórkę pieniężną 
na pokrycie kosztów podróży' 
naszej delegacji. Koszty te przy­
padające na jednego członka de-

do

/  jeszcze jedno pytanie: ja ­
kie gazety młodzieżowe wy­
chodzą w Meksyku?

G A ZET młodzieżowych w  na­
szym k ra ju  jest wiele. W 

większości są to pisma studenc­
kie. Odpowiednika waszego 
„S ztandaru . M łodych“ , to jest 
pisma przeznaczonego dla ca­
łe j młodzieży, niestety nie ma­
my.

Rozmowę przeprowadziła 

B. BOBlERAJSKA

m u®  mmmm
T E A T R Y

A te n e u m  — „C h a r te r to m "  —
£. 1« (zam kn.). P o ls k i — „M ą ż  
i żona“  — g  19. K a m e ra ln y
— „Ł a ź n ia “  — g. 19 (gośc inne
w y s tę p y  Zespo łu  T e a tru  N o­
wego 7 Ł o d z i). O p e re tka  — 
„N o c  w  W e n e c ji“ , — g- 19- 
O pera  —■ „ H a lk a “  — g ■ 19.
P ow szechny — „ M il io n e r k a “
— g. 19. S y re na  — „Ż o łn ie rz  
k ró lo w e j M a da g a ska ru “  — g. 
19, N o w e j W a rsza w y — „ L e ­
genda o m iło ś c i“ , — g* 19. 
E s trada  — „O d  p io s e n k i do 
s u k ie n k i“  — godz 19.15. S a ty ­
ry k ó w  — „P s y c h ic z n a  za­
d ra “  — g. 19-30.

19. Olsztyn — „Cena strachu“ 
ser. I t I I  — *• l7- 20. Ra­dość -- „Wzburzyło się mo­
rze“ ser. I  — g. 17, 19.
Związkowe (Skierniewicka 2) 
— nieczynne.

iH E Z E

3 3 Z E
M o skw a  — „Z n a k  ty c ia “  — 

g. 14, 16. 13 i sa reze rw . 
P ra ha  — „ K a r ie r a “  — g, iĄt 
16. ts. W. PaJla rtium  —
„W z b u rz y ło  s ię  m o rze “  *e r. 
r -  g. 14, 16. 18, 20. Ś ląsk  -  
„ K u r s  na M a r to “  — ¿. 14,
1(5. 18. 70. A t la n t ic  —. „ C y w i l  
na s ta riion ie .“  — g 14/ 16, 
ifl. 20. 1 M a j — „C ie m n a  rze ­
k a “  — g- 14. 16, Ig, 20.
O cho ta  — „ K a r ie r a “  — g. 14, 
15, 18. 20. S to lic a  — „S k a rb y  
s u łta n a “  -  g. 14. 16. 13, 20. 
P o lo n ia  — „W e so łe  g w ia z d y “  
-  g- 14, 16. 18. 20. W -Z  — 
„A le k o “  — g. 14. 16. 18, 20. 
S y re na  — „B u rz a “  — g. u .  
18, 13. 20. Tęcza — i.D w a
h e k ta ry  z ie m i“  — g. 14. 16, 
18. 20. L o tn ik  —- .T a je m n ic a
górsk iego  je z io ra “ g. 17,

a a  dzień 6 k w ie tn ia  1965 ?,

Program  n  — na fa li 367 m .

P ro g ra m  dnia: 5.28, 13.05.
W ia do m o śc i: 6 00, 7.00, 7.40,
14.00, 18 15, 21.30. 23,50.

Od 5.35 do 7,4a — ' transm i- 
*.ia z P r. I  .

7145 P rze rw a . 13.10 „C o  r o b i ł  
W a le n ty “  — o.pow. W . R ogo- 
wyoza 7, to m u  p t. „W a rsza w a  
w y d a r ta  n ie p a m ię c i“ , 13.30 „O  
su che j d e s ty la c ji d re w n a “  — 
pog. d la  k las  lic e a ln y c h , 14.10 
..J a k  zosta ł n a p isa n y  p ie rw s z y  
l is t “  — b a jk a  R. K ip lin g a , 
14.30 M e lo d ie  f i lm o w e , 15.00 
K o n c e r t  s o lis tó w , 15.30 M u z y ­
ka  ro z ry w k o w a , 16.00 K o n c e rt 
p o p o łu d n io w y . 17.00 Z życ ia  
7, w iąziku  R ad z ie ck i ego, 17.30
N a w a rs z a w s k ie j fa l i ,  18.00 
P iose n k i ra d z ie c k ie , 18.20 tT- 
tw’OT7r B ee thovena , 18.50 „P o ­
c h w a ła  ln u “  — pog., 19.00 M u ­
z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 19.25 A u ­
d y c ja  o  ks iążce  P revos ta  pt- 
..M anon  Lea ca u t“ . 19.45 K o n ­
c e rt e s tra d o w y , 20.45 Reportaż 
l i te ra c k i ' 21.00 W ę g ie rsk ie  o r ­
k ie s t ry  taneczne. 21.50 K r o n i­
ka  sp ortow a . 22.00 G. R oss in i— 
„K o p c iu s z e k “  m on taż  opo­
ro w y . 23.35 M u z y k a .
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